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Było to 1 października
• W 1817 r. młodzież wileń­

ska założyła tajne „Towarzy­
stwo Filomatów”, które przez 6
lat istnienia propagowało spo-
łeczno-patriotyczne wartości; do
członków tego Towarzystwa na­
leżeli m. in. A . Mickiewicz, T.
Zan czy J. Jeżowski,

• W 1949 r. proklamowano
powstanie Chińskiej Republiki
Ludowej,

• W 1960 r. byłe kolonie bry­
tyjskie Nigeria i Cypr uzyskały
niepodległość;

Było to 2 października
• W 1957 r. Polska przedsta­

wiła na forum Zgromadzenia
Ogólnego NZ projekt utworze­
nia strefy bezatomowej w Euro­
pie środkowej, znany jako plan
Rapackiego,

© W 1958 r. była kolonia
francuska w Afryce — Gwinea

uzyskała niepodległość.

Było to 3 października
• W-1952 r. Wielka Brytania

wypróbowała na Pacyfiku swą
pierwsza bombę atomową.

• W 1981 r. zmarł Tadeusz
Kotarbiński (ur, w 1886), filozof
i logik, współtwórca i pionier
polskiej prakselogii (teorii do­
tyczącej wszelkiego celowego
działania ludzkiego, zwłaszcza

racjonalności, skuteczności i e-

fektywności jego metod), a tak­
że twórca koncepcji reizmu —

pogląd wg. którego istnieją tyl­
ko rzeczy (konkrety), zaś zda­
rzenia, stosunki czy własności
nie maja samodzielnego istnie-
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caria).
której
zajęła
3.456 godzin.Obok klasyki, ciekawy
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Po krótkich perypetiach i przed­
wczesnych obawach o stan techni­
czny budynku, Teatr Ludowy z

niewielkim opóźnieniem rozpoczął
kolejny sezon pracy. W repertuarze
znalazły się przygotowane w u-

biegłym sezonie spektakle, a więc
„Ksiądz Marek” J. Słowackiego w

reżyserii Al. Bednarza, „Nie-boska
komedia” Krasińskiego w reżyserii
J. Nurkowskiego, „Ostatni Zajazd
na Litwie” w reżyserii W. Jesion­
ki i spektakl dla młodych widzów

„O krasnoludkach i sierotce Ma­
rysi” Konopnickiej w reżyserii
Marka Kmiecińskiego. W okresie

Świąt Bożego Narodzenia wznowio­
ne będą przedstawienia „Betlejem
Polskiego” Lucjana Rydla.

Natomiast pierwszą premierą se­
zonu będą na dużej scenie, jeszcze
w październiku, „Igraszki z dia­
błem” Jana Drdy w reżyserii
Henryka Giżyckiego i scenografii
Józefa Napiórkowskiego. , Również
na dużą scenę przygotowane zosta-

utro pogoda w rejonie Kra­
kowa kształtować się będzie
w obszarze podwyższonego
ciśnienia. Zachmurzenie ma-

e i umiarkowane. W no-

i rano mgły i zamglenia.
Wiatr płd. -wsch. i płd. pręd­
kość 2—4 m/sek. Temp,

maks, dniem 16—19, min. nocą
10—7 st. C. Rano wilgotność po­
wietrza 97 proc.

W ciągu następnej doby bez

większych zmian. (W’)

Dziś, najprawdopodobniej,
dnie rząd
Schmidta (na zdjęciu). Nowa koali­
cja chadecka z wolnymi demokra­
tami (CDU — CSU — FDP) zgłosi
dziś na forum Bundestagu tzw. kon­
struktywne wotum nieufności. Gło­
sowanie poprzedzi półgodzinne o-

świadczenie kanclerza Schmidta. Je­
śli wniosek uzyska poparcie kandy­
dat opozycji Helmut Kohl (CDU)
dziś zostanie wybrany nowym kan­
clerzem RFN i zaprzysiężony przed
Bundestagiem.

Kanclerz H. Schmidt wyraził
wczoraj przekonanie, iż również po
zmianie rządu Republika Federalna
Niemiec zostanie godnym zaufania

partnerem międzynarodowym. (g)

Fot. „DER SPIEGEL”

-

rozpocznie

ną „Szelmostwa Skapena” Moliera
w reżyserii Tadeusza Kwinty, któ­
ry PO pobycie w. Warszawie po­
wraca do zespołu Teatru Ludowe­
go. Próby „Szelmostw”
się w październiku.

Na wiosnę planowane
tawienie, w reżyserii

jest wys-
Tadeusza

Malaka, pierwszej dramaturgicznej
próby Karola Wojtyły „Hioba” —

(Dokończenie na str. 2)
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Aukcja wydawnictw „Arkad41
Końcowym akcentem jubileuszowej wystawy wydawnictwa „Arka­

dy” była wczorajsza aukcja trzydziestu siedmiu pozycji ofiarowanych
przez wydawnictwo na rzecz odnowy zabytków naszego miasta. W auk­
cji prowadzonej przez znanego krakowskiego antykwariusza Stanisła­
wa Cieślawskiego uczestniczyło ok, 100 osób. Wylicytowano 33 spośród
37 wystawionych na aukcję książek na ogólną sumę 53 tys zł.

Procentowo najwyższą cenę osiągnął album „Wnętrza mieszkalne
i meble” z ceny wywoławczej 530 zł do 3 tys. zł.

Nominalnie najwyższą cenę zapłacono za „Arrasy flamandzkie w Za­
mku Królewskim na Wawelu” — 6500 zł. Nie znalazły nabywców czte­
ry albumy w wersjach obcojęzycznych. Ciekawostka — nowe wydanie
poradnika „Zrób to sam” osiągało ceny od siedmiuset do tysiąca zło­
tych.

53 tys. zł uzyskane z aukcji to kolejna wpłata na rzecz Społecznego
Komitetu Odnowy Zabytków Krakowa. W latach 1981—82 wydawni­
ctwo „Arkady” przekazało już na odnowę Krakowa 700 tys zł i mimo

nowej polityki ekonomicznej obiecuje, że będzie kontynuować ten

zwyczaj. (j.r.)
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Przyjęciem projektu ustawy o

związkach zawodowych zakończyło
się 30 września wieczorem dwudnio­
we, wspólne posiedzenie sejmowych
komisji: Pracy i Spraw Socjalnych
oraz Prac Ustawodawczych. Tym sa­
mym oczekiwany przez społeczeń­
stwo naszego kraju projekt donio-

Zmieniony system stypendialny u Zaostrzony regulamin

i góra i. iysiecu
Rozpoczyna się kolejny rok akademicki. W krakowskich uczelniach

podejmie naukę na studiach dziepnych ponad 40 tysięcy studentów,
w tym nieco ponad 28 tysięcy to studenci spoza Krakowa.

W MiwsMcIi uczelniach
na studiach dziennych

młodzieży
oraz otrzymanie tylko jednego
urlopu dziekańskiego. Regulamin
ten nie przewiduje powtarzania I
roku studiów (poza sytuacjami
związanymi z długotrwałą chorobą
studenta). Ograniczono także, ela­
styczne dotąd, terminy kończenia
studiów, Tam gdzie ostatni rok

kończy w sesji zimowej, student

powinien złożyć pracę dyplomową
i obronić egzamin magisterski do
15 lutego. Tam zaś,. gdzie program
przewiduje zakończenie toku stu­
diów w sesji letniej — do 15 sierp­
nia. Dziekan tylko w wyjątkowych
okolicznościach może wydać zgodę
na przedłużenie tych terminów o

nie więcej niż trzy miesiące.
Obowiązujący regulamin studiów

mówi także, iż naruszenie przez
(Dokończenie no str. 2)
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Czeka na nich ponad 16 tysięcy
miejsc w domach studenckich o

różnych standardach, oraz około 4

tysięcy kwater prywatnych, zgło­
szonych do Rady Okręgowej SZSP.
Już z tego prostego zestawienia

wynika, że i w tym roku wielu
studentów będzie musiało szukać
mieszkania na własną rękę, zdając
się na łaskę i niełaskę mieszkań­
ców Krakowa i okolic, którzy nie­
oficjalnie wynajmując pokoje stu-

552.500 zapałek zużył na wykona-
ie modelu „Zeppelina” 80-letni

Kaser z Jegensdorfu (Szwaj-
Ta benedyktyńska praca,

efekty widzimy na zdjęciu
szwajcarskiemu hobbiście

Fot. CAF-AP

POLITYKA sankcji prezydenta
Reagana znalazła się o krok od

porażki na forum Izby Repre­
zentantów Kongresu Stanów Zje­
dnoczonych. Izba ta 206 głosami
przeciwko 203 odrzuciła projekt

Ze świata
uchwały uznającej sankcje eko­
nomiczne wobec Związku Ra­
dzieckiego za nielegalne.

W WASZYNGTONIE poinfor­
mowano, że nowym dyrektorem
radia „Wolna Europa” i „Liber­
ty” został mianowany James

Buckley radca departamentu sta­
nu i konserwatywny senator re­
publikański.

■

dentom żądają nieraz horrendalnych
sum za bynajmniej niekomfortowe
warunki.

Zmieniły się warunki studiowa­
nia. Od chwili uruchomienia u-

czelni, po wprowadzeniu stanu wo­
jennego, obowiązuje znacznie zao­
strzony regulamin studiów. Jego
podstawowe obostrzenie to m. in.:
obowiązek uczestniczenia we wszys­
tkich ćwiczeniach i wykładach,
przewidzianych programem stu­
diów, możliwość tylko jednorazo­
wego poprawiania nie zdanego egza­
minu (zgodę na trzecią próbę, czy­
li — jak mówią studenci — egza­
min „komisowy” można otrzymać
tylko w wyjątkowych sytuacjach),
możliwość powtarzania tylko jedne­
go roku w ciągu całych studiów
-------------- ------ ---- ------------ k---------------- >—

Katastrofa

radzieckiego
samolotu

• Samolot pasażerski „Aerofło-
tu” typu „11-62” z 78 osobami na

pokładzie uległ katastrofie w śro­
dę wieczorem podczas lądowania
na lotnisku Findel w Luksembur­
gu. Według czwartkowych donie­
sień agencyjnych, zginęło 6 osób, a

40 odniosło rany. Stan czterech

rannych jest ciężki. Samolot leciał
z Moskwy do Limy, stolicy Peru.
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Nasza akcja pn. NIE SIEDŹ
W DOMU, IDZ NA WYCIECZ­
KĘ będzie trwać tylko do koń­
ca października. Jesienna aura

jest, jak na razie, łaskawa dla

turystów, dlatego też zaprasza­
my na spacery poza miasto.
Oto program najbliższych im­
prez turystyczno-krajoznaw­
czych:

SOBOTA, 2 BM.
• wycieczka nizinna pn. „Do

Alwerni” — przejazd pociągiem
do Krzeszowic — Tenczynek —

Grójec — Alwernia — Regulice
— powrót koleją — 14 km wę­
drówki i 5 punktów za zwie­
dzanie, razem 19 punktów

sejmowe
przyjęły projekty ustaw

o związkach zawodowych
i funduszu alimentacyjny]

Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK. Zbiórka o godz. 7.40 na

Dworcu Głównym PKP w Kra­
kowie (odjazd pociągu o godz.
8.10), bilety do Krzeszowic, cena

8 zł.

NIEDZIELA, 3 BM.
9 wycieczka nizinna

„SZLAKIEM KOŚCIUSZKI”
przejazd pociągiem do Baranów-
ki — Luborzyca
Raciborowice —

— Węgrzce — 16

czyli 16 punktów
Turystyki Pieszej
ka o godz. 7.30

Głównym PKP w Krakowie (od-
(Dokończenie na str. 2)

— Zastaw —

Dziekanowice
km wędrówki

do Odznaki
PTTK. Zbiór-
na Dworcu

slego aktu ustawodawczego, okre­
ślający prawa i obowiązki ruchu za­
wodowego w przyszłym kształcie,
spotkał się z pozytywną oceną po­
słów — członków obu komisji i jest
gotów do rozpatrzenia go przez ple­
narną sesję Sejmu.

W godzinach porannych komisje
rozpatrywały i przyjęły projekt
ustawy zmieniającej ustawę z lipca
1974 r. o funduszu alimentacyjnym.
Projekt tego aktu, który — po
uchwaleniu przez Sejm — ma wejść
w życie 1 kwietnia 1983 r. — roz­
szerza m. in. krąg osób uprawnio­
nych do korzystania z funduszu, i

podwyższa — do 4 tys. zł granicę
dochodu na osobę w rodzinie upra­
wniającego do korzystania ze świad­
czeń. Posłowie zgodzili się z opinią,
że proponowane w projekcie roz­
wiązania mają w obecnej sytuacji
społeczno-gospodarczej charakter

doraźny. W przyszłości trzeba będzie
pomyśleć o zmianach modelowych.
Polska — dodajmy — jest jednym
z ośmiu krajów na świecie, w któ­
rym istnieje fundusz alimentacyjny,
korzysta z niego rocznie ok. 100 tys.
osób. (PAP)
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Widoczny na zdjęciu kolarz, usta­
nowił dziś nad ranem rekord świa­
ta w całodobowej jeździe szosowej.
Informację taką usłyszeliśmy w po­
rannych sygnałach dnia. 31-letni
Stanisław Grochowski z Warszawy
rozpoczął swą próbę o godz. 5 rano

w czwartek, a ukończył dziś o 5.

Pokonywał on non-stop pętlę na

trasie Struga—Białobrzegi—Radzy­
min—Struga. Oficjalny rekord w

24-godzinnej jeździe wynosił 815 km,
900 metrów, nasz zawodnik uzyskał
wynik lepszy — 829 km, 700 m. W

księdze rekordów Guinnesa najle­
pszym wynikiem, ponoć nieoficjal­
nym, legitymuje się jednak Fin T.

Louhiyuori — 830,8 km. Wyczyn Po­
laka jest więc nieco gorszy, ale po­
noć w oficjalnej statystyce nasz za­
wodnik będzie posiadał od dziś re­
kord świata. (S)

Fot. CAF-MATUSZEWSKI

Wczoraj odbyło się uroczyste o-

twarcie nowego Oddziału Muzeum

Historycznego m. Krakowa ze sta­
łą ekspozycją „Walka i męczeńs­
two Polaków w latach 1939—1945”.
Mieści się ona w budynku byłej
siedziby gestapo przy ul. Pomor­
skiej 2.

Uroczystości rozpoczęły się złoże­
niem kwiatów pod ścianą śmierci

przy ul. Pomorskiej, a następnie
na dziedzińcu, przez który przeszło
wiele tysięcy więźniów kierowa­
nych na śledztwo i tortury.

Dyrektor Muzeum Historycznego,
Sławomir Wojak, mówił o założe­
niach i planach naukowych pla­
cówki muzealnej. Oficjalnego o-

twarcia dokonał prezydent m. Kra­
kowa, Józef Gajewicz. W otwarciu

uczestniczył I sekretarz IiK PZPR,
Krystyn Dąbrowa.

Na uroczystość przy ul. Pomor­
skiej przybyły delegacje ZBoWiD
z pocztami sztandarowymi, delega­
cje szkół i liczna grupa komba­
tantów, wśród nich wiele osób, któ­
re przeżyły dramatyczne chwile w

celach ulicy Pomorskiej,
mogły dać świadectwo
czasowi. (j.r.)

Fot. Jadwiga Rubiś

a dziś
tamtemu
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PODCZAS wczorajszych obrad
Komitetu Gospodarczego Rady
Ministrów dokonano oceny re­
alizacji programów operacyj­
nych w ciągu 8 miesięcy br.,
omówiono zagadnienie związane
z określaniem zasad naliczania

odpisów na zakładowe fundusze
socjalne i mieszkaniowe w 1982
r. oraz oceniono środki i działa­
nia zmierzające do efektywniej­
szego wykorzystania zakupionych
licencji oraz wdrażania na skałę
przemysłową opracowanych w

kraju wynalazków.
Z OKAZJI święta narodowego

Chińskiej Republiki Ludowej,
przypadającego w dniu 1 paź­
dziernika, prezes Rady Ministrów
Wojciech Jaruzelski wystosował
depeszę gratulacyjną do premie­
ra Rady Państwowej Chińskiej
Republiki Ludowej Czao Cy-
-janga.

30 WRZEŚNIA 1982 r. w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicznych
przedstawicielom ambasad Kon-

federacji Szwajcarskiej i Repu­
bliki Federalnej Niemiec wrę­
czono oficjalne wnioski Prokura­
tora Generalnego PRL o ekstra­
dycję sprawców zamachu terro­
rystycznego na ambasadę PRL
w Bernie: Floriana Kruszyka,
Krzysztofa Wasilewskiego, Mi­
rosława Plewińskiego i Marka

Michalskiego oraz Tadeusza Wor-

kiewicza, który na terytorium
RFN w Monachium współdziałał
w przygotowaniu tego napadu.

PLANTATORZY roślin okopo­
wych dostarczyli dotychczas cu­
krowniom ponad 1 min ton bu­
raków, czyli o 2,5 min ton mniej
aniżeli w analogicznym okresie
ub. roku, jednak w tym roku wy­
kopki buraków i ich przerób roz­
poczęły się prawie 2 tygodnie pó­
źniej niż w ub.r.

POD HASŁEM „Prasa Stron­
nictwa Demokratycznego w służ­
bie narodu i państwa” obchodzo­
no 30 września 25-lecie działal­
ności wydawnictwa SD „Epoka”
i popularnego dziennika „Ku­
rier Polski”. W spotkaniu pra­
cowników wydawnictwa w War­
szawie uczestniczył przewodni­
czący CK SD, wicepremier, prof.
Edward Kowalczyk.

PRZED SĄDEM rejonowym w

Łodzi rozpocznie się niebawem

proces przeciwko 13 osobom,
oskarżonym o przestępstwa zwią­
zane z uprawianiem nierządu w

łódzkim hotelu „Centrum”. 8

portierom i 5 pracownikom re­
cepcji zarzuca się żądanie oraz

przyjmowanie korzyści majątko­
wych od kobiet trudniących się
nierządem, w zamian za umożli­
wienie im uprawiania tego pro­
cederu w pokojach zajmowanych
przez gości.

© W ciągu minionej doby na szo­
sach miasta i województwa doszło
do 5 wypadków drogowych, w wy­
niku k-tórych 5 osób zostało rannych.
Na szczęście obyło się bez wypad­
ków śmiertelnych.

Przedstawiciele
iHelczości
u Wojciecha

I sekretarz Komitetu Centralnego
PZPR, prezes Rady Ministrów gen.
armii Wojciech Jaruzelski spotkał
się 30 września z przedstawicielami
spółdzielczości mieszkaniowej.

W czasie spotkania poruszono
najistotniejsze sprawy warunkują­
ce realizację planów budownictwa

mieszkaniowego w roku bieżącym,
a także w latach następnych.

Przedstawiając obecne trudności

podkreślano, że aby możliwa była
pełna realizacja planu budownic­
twa mieszkaniowego, wzrost jego
rozmiarów, trzeba pokonać istnie­
jące bariery. Chodzi zwłaszcza o u-

zbrojenie terenów pod nowe osie­
dla, poprawę zaopatrzenia w pod­
stawowe materiały, usprawnienie
organizacji i działalności wyko­
nawstwa oraz obniżkę kosztów bu­
downictwa.

Omawiając wariantowe założenia

planu na lata 1983—85 w sferze bu­
downictwa stwierdzono, że plan wi­
nien być sformułowany na możli-

So-

(Dokończenie ze str. 1)
jazd o godz. 8.07), bilety do
ranówki, cena 4,80 zł.

© wycieczka nizinna
„GÓRSKIE PANORAMY”

przejazd autobusem MPK
Swoszowic — Wróblowice
Gołkowice — Lachowice —

boniowice — powrót autobusem
MPK — 8 km spaceru czyli 8

punktów do Górskiej Odznaki

Turystycznej PTTK. Zbiórka o

godz. 8.30 przy pętli tramwajo­
wej w Borku Fałęckim, odjazd
autobusami linii nr 101, 135 i
235.

© wycieczka górska pn. „WY­
PRAWA NA HALĘ KRUPO­
WĄ” — przejazd pociągiem do

Juszczyna — Krupowa Hala —

Osielec — powrót koleją — 36

punktów do Górskiej Odznaki

Turystycznej PTTK. Zbiórka o

godz. 5.20 na dworcu PKP w

Płaszowie (odjazd pociągu o

godz. 5.50), bilety do Suchej
Beskidzkiej + dopłata do Ju­
szczyna.

Dni
w niedzielę 3 bm. u-

wspólnie z Kołem
PTTK, wycieczkę po
Trasa pn. „DROGA

od

*

W ramach Krakowskich

Turystyki
rządzamy,
Grodzkim
Krakowie.
KRÓLEWSKA” prowadzi
Wawelu przez ul. Kanoniczą,
Grodzką, Rynek Główny i ul.
Floriańska pod Barbakan, gdzie
o godz. 12 .00 odbędą się wystę­
py zespołów folklorystycznych.
Uczestnicy akcji Zdobywamy
Odznakę Przyjaciela Krakowa

będą mogli ubiegać się o bra­
kujące punkty, potrzebne do

zdobycia tej odznaki. Zaprasza­
my!

OD NIEDZIELI
Republice Federalnej Nie­
miec dojdzie być może

dziś, tj. IX do zmiany
rządzącej ekipy, w zasadzie
wbrew woli społeczeństwa. Na­
gły wyłom w sojuszu SPD-
FDP i przejście FDP do obozu
CDU-CSU spowodował nieko­
rzystny dla ekipy kanclerza
Helmuta Schmidta zwrot iloś­
ciowy — większość parlamen­
tarna będzie bowiem za nową
koalicją chadecko-liberalną.
Probierzem nowej koalicji mia­
ły być niedzielne wybory w

Hesji: FDP poniosła w nich
klęskę — społeczeństwo
tym samym dało wyraz deza­
probaty dla „zdrady Gensche­
ra”. Po tych wyborach frakcji
FDP H. D. Genschera pozostało
już tylko jedno wyjście, które
środki masowego przekazu w

RFN skwitowały jako: „zam­
knięcie oczu i... do przodu”. Je­
śli dziś — a wszystko na to

wskazuje — koalicja CDU-
CSU-FDP obejmie władzę i fo­
tel kanclerza przypadnie Hel­
mutowi Kohlowi (CDU), zaś
Hans Dietrich Genscher pozos­
tanie na stanowisku wicekanc­
lerza i ministra spraw zagrani­
cznych, to zwycięzcom wypada
ukazać, choćby z dala, datę 6
marca 1983 roku, kiedy to od­
być się mają nowe wybory do

Bundestagu. Powstający rząd
już dziś musi więc zważać na

swój przejściowy charakter. Za­
ciekłe ataki opozycji wobec nie-
załatwienia spraw istotnych dla
RFN przez gabinet H. Schmid­
ta przyjdzie więc gabinetowi H.
Kohla rozwiązać w ciągu kilku

miesięcy. W przeciwnym wy­
padku frakcja CDU-CSU-FDP

może liczyć na pełną porażkę
w wyborach marcowych... Zda­
rzyć się więc może, iż H.
Schmidt z pokonanego stanie

się zwycięzcą.

We Francji, w której socja­
listyczna ekipa prezyden­

ta Francoise’a Mitteranda bo­
ryka się ze znacznie więk­
szymi problemami, sondaże i

ankiety wskazują na spadek po­
pularności rządzącej ekipy. Re­
gres wyraża się m. in. w pos-

wie maksymalnym poziomie ale je­
dnocześnie zawierać pełną gwaran­
cję realizacji, a w szczególności do­
kładne zbilansowanie zamierzeń ze

środkami materiałowymi i techni­
cznymi oraz wykonawstwem.

W zaspokajaniu mieszkaniowych
potrzeb większą rolę może — jak
podkreślono — odegrać budownic­
two jednorodzinne angażujące w

wydatniejszym niż dotąd stopniu
siły i środki własne ludności, aby
zapewnić tej formie budownictwa

lepsze warunki rozwoju, trzeba

wspomóc społeczne inicjatywy, któ­
re podejmowane są obecnie, zwła­
szcza przez ludzi młodych, w po­
staci tworzenia małych spółdzielni.

W toku spotkania zabrał głos pre­
mier Wojciech Jaruzelski. Przed­
stawił on te działania i przedsię­
wzięcia rządu, które zmierzają do
stworzenia korzystniejszych warun­
ków stopniowego zaspokajania mie­
szkaniowych potrzeb społeczeństwa.

Premier zaapelował do przedsta­
wicieli spółdzielczości mieszkanio­
wej, aby w swej działalności wzmo­
gli wysiłki i starania na rzecz le­
pszego przygotowania i projekto­
wania inwestycji mieszkaniowych
oraz poprawy gospodarowania
istniejącymi zasobami. Za koniecz­
ne uznał też ścisłe przestrzeganie
zasad sprawiedliwego, zgodnie ze

społecznym odczuciem, przydziału i
zasiedlania nowych mieszkań.

(PAP)

W krakowskich

uczelniach
(Dokończenie ze str. 1)

studenta przepisów, wynikających
ze stanu wojennego, jest równo­
znaczne z relegowaniem' z uczelni.

Wprowadzana obecnie w życie
nowa ustawa o szkolnictwie wyż­
szym w wielu punktach odwołu­
je się do regulaminu studiów. Mi­
nisterstwo przedstawiło do dysku­
sji swoje propozycje nowego regu­
laminu. Trwa dyskusja nad nim.

I kolejna nowość: diametralnie
zmieniony system stypendialny.
Wszyscy podkreślają, iż jest to sy­
stem znacznie korzystniejszy dla
studentów w porównaniu z dotych­
czas obowiązującym. Niepokoi je­
dnak fakt, że administracjom po­
szczególnych uczelni pozostawiono
całkowitą swobodę w interpreto­
waniu jego założeń. Nowy system
ma praktycznie wejść w życie 1

listopada. Tymczasem administracje
uczelni, odpowiedzialne za jego
realizację, mają na razie więcej
wątpliwości i pytań bez odpowie­
dzi niż pewności,
Miejmy nadzieję,
problemy uda się
gu października.
SZSP oraz Rady Uczelniane zorga­
nizowały punkty informacyjne, w

których każdy student otrzyma
komplet informacji o tym z jakiej
pomocy finansowej państwa może

korzystać (es)

jak to robić,
że wszystkie te

rozwiązać w cią-
Rada Okręgowa

tatnich dniach Senat USA od­
rzucił, popierany przez R. Rea­
gana projekt ustawy przewidu­
jącej możliwość dobrowolnego
wprowadzenia modlitwy do
szkół publicznych. Obecnie

więc, zgodnie z przepisami pra­
wa, potwierdzonymi wyrokiem
Sądu Najwyższego USA, w

szkołach publicznych zakazane

jest odprawianie publicznych
modłów. Uważa się, zgodnie z

decyzją Senatu Stanów Zjedno­
czonych, iż wprowadzenie ta­
kich modłów miałoby charak­
ter dyskryminacji wobec ucz­
niów np. bezwyznaniowych.
Zakaz nie dotyczy oczywiście
szkóŁ prywatnych.

Czy społeczeństwo
się liczy?

tępującej, mimo wielu prób
rządu, dewaluacji francuskiego
franka. W ostatnich latach kurs
franka w stosunku do dolara
spadł bardzo poważnie, niegdyś
nieco więcej niż 5 franków’,
dziś ponad 7 franków trzeba,
przy wymianie, zapłacić za jed­
nego dolara. Społeczeństwo wi­
ną obarcza rządzących. Korzys­
ta na tyra opozycja. 16 wrześ­
nia z politycznego cienia wy­
szedł przegrany w pojedynku o

fotel prezydencki Giscard d’Es-

taing. W telewizyjnym progra­
mie pod tytułem „Godzina
prawdy” eks-prezydent z nie u-

krywaną satysfakcją stwierdził:

„Tylko sami socjaliści mogli
dostarczyć dowodu, że socjalizm
we Francji nie funkcjonuje”...
W Stanach Zjednoczonych

Ronald Reagan także nie
ma łatwego życia. W es-

Senat USA stał zresztą w tym
przypadku na stanowisku nie-

wytwarzania żadnych elemen­
tów nacisku w sprawach religii
i niestwarzania elementów dys­
kryminacji wolwc uczniów in­
nego wyznania niż większość u-

częszczających do danej szkoły.
Porażka, pośrednio także pre­

zydenta Ronalda Reagana w

sprawach modłów w szkołach,
była drugą poniesioną przez je­
go ekipę w ciągu ostatnich kil­
ku tygodni. Niedawno przecież
większość członków Kongresu
USA odrzuciła inny wniosek,
popierany przez prezydenta, a

dotyczący ustawy zakazującej

• Senat parlamentu włoskie­
go zaaprobował w czwartek

projekt ustawy przewidującej
stworzenie Najwyższego Komi­
sariatu do Walki z Mafią. Do
zadań komisariatu należy koor­
dynacja działań służb admini­
stracyjnych i policji.

© Na sztucznym jeziorze
Bhakra w pobliżu zapory Nan-

gal w stanie Pendżab (ponad 300
km na północny zachód od Del­
hi) wywróciła się łódź z ucznia­
mi odbywającymi wycieczkę.
Zdołano uratować tylko 40 dzie­
ci, 22 utonęło. Wiek ofiar tra­
gedii 11—12 lat.

• W wyniku operacji pacy-
fikacyjnej przeprowadzonej 23
września przez strażników

wolucji w prowincji Gilan

północno-zachodniej części
nu, zastrzelono bądź ujęto ponad
40 mudżahedinów ludowych.

© Penetrujący odwiert szybu
naftowego koło Barada (Indie),
złodziej zapalając papierosa wy­
wołał gwałtowny pożar, który
ekipy strażackie bezskutecznie

usiłują ugasić już trzeci dzień z

rzędu. Sprawca pożaru poniósł
śmierć na miejscu, a dwóch je-

ga wspólników odniosło ciężkie
oparzenia.

• Brazylijska policja uda­
remniła przemyt 100 kilogra­
mów czystej kokainy o wartości

czarnorynkowej 6 milionów do­
larów — uważany za najwięk­
szy w histori Brazylii. Przemy­
cane narkotyki miały być prze­
rzucone do Ameryki Północnej
i do Europy zachodniej.

© Silna nawałnica przeszła w

środę nad strefą Kanału Sues-

z dalekopisu

re-

w

Ira-

kiego. Huragan burzył domy
mieszkalne i wyrywał drzewa z

korzeniami. Pod wodą znalazły
się ulice miasta. Do większości
dzielnic uległy przerwaniu do­
stawy prądu. Według wstęp­
nych danych żywioł spowodo­
wał śmierć jednej osoby i obra­
żenia u kilku dalszych.

© Rząd francuski ogłosił am­
nestię dla osób, które w 1961 ro­
ku zbuntowały się przeciwko
planom gen. de Gaulle’a w spra­
wie przyznania Algierii niepod­
ległości. Amnestia obejmie ok.

1 2 tys. osób, zwolnionych w 1961
roku z różnych stanowisk w ad­
ministracji państwowej i armii

francuskiej. Wśród nich znaj­
duje się dwóch generałów, któ­
rym przywrócone zostaną pra­
wa oficerów rezerwy. Są nimi

85-letni Raoul Salan, przywódca
rebelii i 77-letni Edmond Jou-
haud.

© W czwartek na lotnisku
bejruckim zginął jeden żołnierz

amerykański, wchodzący w

skład wielonarodowych sił roz­
jemczych, a trzech innych zo­
stało rannych. Rzecznik Penta­
gonu Henry Catto oświadczył, że

było to następstwem eksplozji
do jakiej doszło podczas roz­
brajania pól minowych wokół
lotniska.

© Przywódcy polityczno-woj­
skowego skrzydła ETA zakomu­
nikowali w czwartek, że podjęli
decyzję o zaniechaniu działal­
ności terrorystycznej. Dziesięciu
przywódców ETA wystąpiło po
raz pierwszy jawnie na zorga­
nizowanej konferencji prasowej
i zapowiedziało, że walkę o u-

zyskanie niepodległości Kraju
Basków będą kontynuować tyl­
ko na drodze politycznej.'

<j.nłvAv'.
Na Broadwayu trwają ostatnio

próby sztuki „Prywatne życie”,
w której główne role grają dwu­
krotnie zaślubieni i tyleż razy
rozwiedzeni — Elisabeth Taylor i
Richard Burton. Wścibscy foto­
reporterzy szybko wykryli, że
eks-małżonkowie spotykają się
także prywatnie i to dało
asumpt do całej fali spekulacji
na temat: czy słynna para nie

spróbuje po raz trzeci szczęścia
małżeńskiego. Czyżby więc do
trzech razy sztuka?

Śmigłowcem
dookoła świata

WASZYNGTON
W czwartek na

kopterów umiejscowionym na dachu
ratusza miejskiego w Dallas (stan
Teksas) wylądowała po 30-dniowej
podróży dookoła świata dwójka Ame­
rykanów — H. Ross Perot jr. i Jay
Coburn.

Tym samym ustanowili oni pierw­
szy rekord świata w przelocie śmi­
głowcem wokół globu ziemskiego. W
czasie podróży przemierzyli 26 kra­
jów i przebyli 45 tys. kilometrów.

(PAP)
lądowisku dla heli-

Skończył się już stały dyżur śmi­
głowca pod Tatrami, ale nim to na­
stąpiło, jeszcze 29 września o godz.
16 ogłoszono alarm w związku z wy­
padkiem na Kazalnicy w rejonie
Morskiego Oka. Ponieważ góry za­
częły wychodzić z mgły można było
startować.

Przeniesiono sprzęt, założono sta­
nowisko wyciągowe dla akcji z góry
i o północy przerwano działanie

utrzymując łączność głosową z po­
szkodowanymi. O godz. 5 rano róz­

fe-
za-

Po-

się

wykorzystywania funduszy
deralnych na dokonywanie
biegu przerywania ciąży,
rażki w Kongresie odbiją
szerokim echem w społeczeńs­
twie. Nie zapominajmy, iż 2 lis­
topada br. odbędą się w Sta­
nach Zjednoczonych wybory
Izby Reprezentantów, 1/3 Sena­
tu Kongresu USA oraz 36 no­
wych gubernatorów stanowych
(z ogólnej liczby 50 stanowisk
gubernatorskich). Najważniej­
szym czynnikiem decydującym o

rozkładzie głosów między kan­
dydatami republikanów czy de­
mokratów będzie pogląd społe­
czeństwa na sytuację gospodar­
czą w dniu wyborów...

W prognozach wyborczych
przeważają opinie, iż republi­
kańska partia Reagana utrzyma
swą kontrolę nad Senatem; de­
mokraci mogą zaś liczyć na po­
większenie stanu posiadania w

fotelach gubernatorskich. Jako
dowód poparcia społeczeństwa
dla Reagana republikanie przy­
taczają sondaż przeprowadzony
z końcem sierpnia br. przez
dziennik „Los Angeles Times”,
według którego 45 procent spo­
łeczeństwa amerykańskiego po­
piera jego politykę, a 38 proc,
odrzuca ją. Na ile opinia społe­
czeństwa nie zmieni się, prze­
konamy się 2 XI. Zapobiegliwi
republikanie zgromadzili już
jednak blisko pięć razy więcej
pieniędzy na kampanię wybor­
czą niż demokraci.

Władza i pieniądze nie muszą
jednak — republikanom w USA
— przynieść końcowego powo­
dzenia w zderzeniu z wolą spo­
łeczeństwa...

(Wi-Gr)

S

DO SOBOTY

Rewaloryzacja
w procentach i liczbach

wygląda optymistycznie
Wczorajsze obrady Komisji Re­

waloryzacji i Ochrony Zabytków
RN m. Krakowa poświęcone były
przyjęciu informacji Zarządu Re­
waloryzacji o wykonaniu w ciągu
trzech kwartałów robót rewalory­
zacyjnych. Z danych przedstawio­
nych przez dyrektora, W. Hydzika,
wynika, iż w robotach remontowo-

budowlanych wykonano już 64,8
proc, planu rocznego. Jednak mi­
mo wcześniejszych deklaracji i

przyjęcia zobowiązań, słabo

swych zadań wywiązuje się
miosło.

PP Pracownie Konserwacji
bytków wykonały swój plan
71,5 procentach. Także roboty
śle konserwatorskie przebiegają
zgodnie z założonym harmonogra­
mem finansowym i za trzy kwar­
tały zamykają się liczbą 75 proc,
planu rocznego.

Radni przyjęli tę finansowo-licz-
bowo-procentową informację, zaz-

naczając jednak, iż trzeba będzie
teraz sprawdzić, jak owe procenty
przekładają się na konkretne o-

biekty — stan ich remontu i ter­
miny oddania gotowych budynków
użytkownikom. (es)

ze

rze-

Za-
w

ści-

poczęto znów przygotowania do wy­
ciągnięcia taternika ze złamaną nogą
ze ściany. Kiedy pogoda się wyja­
śniła około godziny 8 ranny był już
wyciągnięty z najtrudniejszej nie­
dostępnej części ściany. Kapitan
Siemiątkowski poleciał i zdjął win­
dą w zawisie 23-letniego Macieja W.
z Warszawy.

Przed odlotem poprosiliśmy kpt.
Janusza Siemiątkowskiego o parę
słów na temat sezonu letniego. Był
to bardzo trudny sezon. Dużo wy­
padków. Jeśli ilość wypadków bę­
dzie dalej w Tatrach tak rosła to.

jedna załoga nie wystarczy. Bardzo
dużo było wypadków z winy turys­
tów, skręcenie nogi czy złamanie, bo
złe buty na chodzenie w góry. Po

prostu turystom brak wyobraźni co

to są Tatry... z

J. Czepiel—dyrektorem
Wydziału Kultury i Sztuki

Urzfdsi m. Krakowa
Prezydent miasta Krakowra — dr

inż. Józef Gajewicz, wręczył
wczoraj w obecności sekretarza
KK PZPR — Franciszka Dąbrow­
skiego, nominację na stanowisko

dyrektora Wydziału Kultury i
Sztuki Urzędu Miasta Krakowa —

dr nauk humanistycznych Janowi

Czepielowi, dotychczasowemu kie­
rownikowi wydziału pracy ideo-

wo-wychowawczej KK PZPR.
Mam świadomość, jak odpowie­

dzialne i trudne obejmuję stano­
wisko — stwierdził J. Czepiel. O -

gromnie znaczące w życiu Krako­
wa środowisko artystyczne i kul­
turalne ma wiele problemów, w

rozwiązaniu których chciałbym ak­
tywnie uczestniczyć.

0/>

(al)

Sezon w „Ludowym"
(Dokończenie ze str. 1)

sztuki napisanej w czasie okupacji,
w której wyraźnie czuć zafascyno­
wanie autora twórczością Wyspiań­
skiego.

Znany aktor Stanisław Igar re­
żyserować będzie w Teatrze Ludo­
wym „Zemstę” Fredry. Być może
również jeszcze w tym sezonie, pod
jego koniec, w repertuarze Teatru

znajdzie się specjalnie na jego za­
mówienie pisana przez Barbarę
Wachowicz sztuka pt. „Harcerze
Rzeczypospolitej” (temat znany
czytelnikom „Przekroju" z cyklu
niedawnych artykułów tejże au­
torki).

Na małej scenie Teatru Ludowe­
go „Nurt” zaplanowano przygoto­
wanie dwu nowych spektakli.
Pierwszym z nich będą „Wdowy”
sztuka współczesnego ■węgierskiego
autora Akosa Kertesza, znana już
na polskich scenach, rzecz dla 4
aktorek reżyserowana przez Zbig­
niewa Wilkońskiego. Drugim pro­
ponowanym w „Nurcie” przedsta­
wieniem będą „Rozmowy z katem”
Kazimierza Moczarskiego w reży­
serii Jana Budkiewicza. (e)

Miał być inżynierem mechanikiem
ale Tatry były dla niego od naj­
młodszych lat zbyt silnym magne­
sem. Urodził się w Krakowie 82 lata

temu, ale po Tatrach zaczął chodzić

już w 1920 roku. Był dobrym ta­
ternikiem, turystą i świetnym foto­
grafem, razem ze starszym bratem
Tadeuszem nie tylko razem chodzili
w góry ale piśząc przewodniki i o-

pracowując mapy sprawdzali’w te­
renie każdy szczegół.

Potem

przyszedł
krywczej
to Stefan
nym organizatorem pierwszej gru­
py grotołazów
systematycznie
i tereny gdzie
wać nowych
ziemi.

Zabrakło Stefana Zwolińskiego,
człowieka zakochanego w Tatrach,
znakomitego fotografa, miłośnika

przyrody tatrzańskiej niegdyś dzia­
łacza PTT . i Górskiego Pogotowia
Ratunkowego. Zabrakło ostatniego
ze starej gwardii, dla których Tatry
były wielką miłością życia. (al)

w latach dwudziestych
okres wielkiej pasji od-

grot tatrzańskich. Wtedy
Zwoliński stał się głów-

tatrzańskich, która
badała groty znane

należało się spodzie-
nicznanych dziur w

&D pwyla
60-letni mieszkaniec Birmingham w

stanie Alabama przeżył istny szok,
gdy wkrótce po ślubie odkrył praw­
dziwą płeć swej małżonki, która oka­
zała się młodym, dorodnym mężczy­
zną. Oszukany małżonek zażądał roz­
wodu, mimo tłumaczeń swej „żony”,
że jest ona właśnie w trakcie wstę­
pnej terapii hormonalnej, poprzedza­
jącej operację zmiany płci.

Miejscowe prawodawstwo nie uzna-

je małżeństw pomiędzy osobami tej
samej płci, dlatego też procedura
unieważnienia nietypowego związku
okazała się zbyteczna.

S.fp.

Stanisław Dudziński
zmarł w Krakowie dnia 29 września 1982 r., w wieku 63 iat.

Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi
x kaplicy na cmentarzu Rakowickim w poniedziałek 4 października,
o godz. 14.30 — o czym zawiadamiają

Prosimy o nieskładanie kondolencji
ŻONA, DZIECI i WNUK
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Miesiące Dobroci dla Zwierząt

1X1902r
0 Wczoraj rano, przed godz.

9, zaalarmowano straż pożarną
zawiadomieniem o pożarze w

Muzeum Książąt Czartoryskich.
Przybyła straż pożarna stwier­
dziła, że zapaliły się sadze w

kominie. Ogień momentalnie u-

gaszono. Zbiory nie doznały naj­
mniejszych uszkodzeń. „Czas”

0 We wrześniu Dom Jana

Matejki i jego zbiory zwiedziło
106 osób za wstępem 40 hale­
rzy, 8 osób za wstępem po 1
koronie; 24 osoby uiściły opłaty
uwidocznione w „Księdze da­
rów”. Z tego tytułu ogółem do
kasy Towarzystwa Jana Matej­
ki we wrześniu wpłynęło 183
kor. 90 hal. „Czas”

0 Artysta malarz — Stani­
sław JANKOWSKI na międzyna­
rodowej wystawie w Aix-Mar-
seille otrzymał wielką nagrodę
honorową hors concours. Dzien­
niki francuskie, podając to do
wiadomości, podnoszą, że s ł y n-

n y .po liki artysta w całej
Francji cieszy się wielkim i na­
der zasłużonym rozgłosem i
sympatią. „Czas”

0 Rada Miasta zezwoliła na

wybudowanie kanału kanaliza­
cyjnego w ulicy Jabłonowskich,
wzdłuż domu akademickiego,
na podstawie przedstawionych
planów. Wyraziła też zgodę na

połączenie kanałowe domu p.
Augustynowicza przy ulicy Bo­
gatej z kanałem miejskim. Ze­
zwoliła wreszcie na budowę ka­
nału w ulicy Skałecznej i w

ulicy Retoryka, w tej ostatniej
ulicy z zastrzeżeniem, że strony
zainteresowane przyczynią się
do budowy7 kanału kwotą po 5
koron od domu, wpłaconą do
kasy Magistratu do końca mie­
siąca bieżącego. „Czas”

0 Komisja Gazowa uchwaliła
wprowadzenie oświetlenia gazo­
wego wzdłuż ulicy Nad Wisłą,
aż p.o gazownię miejską oraz w

dalszych uliczkach Kazimierza.

„Czas”

Za kilka dni roz-

pocznie się nowy
rok akademicki.
Studenci skończyli
praktyki robotni­
cze. Znów będzie
szaro na budowach.

Fot. Archiwum

Każdy mo|e

poprawić ich los

Inwestycji niewiele
ale za to wykonane

• Kłopoty są z remontami
Wczoraj

w Urzędzie m. Krako­
wa wiceprezydent. Andrzej
Żmuda i z-ca dyrektora Za­

rządu Rozbudowy m. Krakowa
Marek Paszucha, spotkali się z dy­
rektorami kilkunastu przedsię-
biorstw-, by ocenić realizację planu
inwestycji i remontów w drogow­
nictwie za 8 miesięcy br. Najpierw
o inwestycjach. Było ich w tym
roku niewiele, bo tylko 10. Może

dlatego, w przeciwieństwie do lat
poprzednich, udało się je doprowa­
dzić do końca. A ponieważ jest ich
niewiele możemy je tu przypom­
nieć. Były to: przebudowa ul. Za­
kole (Prokocim), budowa ul. XI Mu­
zy, zakończenie prac przy rondzie

czyżyńskim, budowa ul. Przez Jaz,
zakończenie prac przy kładce nad
ul. Opolską, ul. Nowomłyńska, mo­
dernizacja skrzyżowania ul. Stra-

Komunikat MO
Świadkowie wypadku drogowego,

który wydarzył się 13 sierpnia
1982 r. o godz. 16.55 na ul. Pilotów,
gdzie motocykl WSK uderzył w słup
oświetleniowy, w następstwie cze­
go dwie osoby poniosły śmierć,
proszeni są o porozumienie się z

Wydziałem Ruchu Drogowego KW
MO w Krakowie, przy ul. Mogil­
skiej 109, pok. 2, paw. C, teł.

10-41-20, 10-41-65.

Jak
co roku, tradycyjnie w paź­

dzierniku i listopadzie Towa­
rzystwo Opieki nad Zwierzęta­

mi organizuje Miesiące Dobroci
dla Zwierząt, Zostaną one zainau­
gurowane w niedzielę, 3 paździer­
nika o godzinie 12, uroczystą mszą
świętą w kościele oo. Bernardy­
nów na Stradomiu, odprawioną w

intencji Towarzystwa oraz jego
członków i sympatyków.

Począwszy od niedzieli, aż do 10

października aktorzy Teatru „Ba­
gatela” i Teatru im. J. Słowackie­
go będą kwestować na ulicach
miasta wraz z działaczami TOZ. Ze­
brane sumy przeznaczy się na po­
prawienie warunków życia bezdom­
nym zwierzętom przebywającym
w schronisku. Na ten cel zużytku­
je się też pieniądze uzyskane ze

zorganizowanego koncertu słowno-

-muzycznego i spektaklu teatralne­
go.

W połowie października odbędzie
się w Parku Jordana wystawa kun­
delków, na której właściciele będą
mogli pochwalić się swoimi wybrań­
cami, często sympatyczniejszymi i

mądrzejszymi od rasowych piękno­
ści.

W programie Miesiąca Dobroci

przewidziano przeprowadzenie po­
gadanek i prelekcji, mających na

celu szerzenie idei humanitarnego
stosunku do zwierząt i zwalczania,
często niestety jeszcze zdarzającej
się wobec nich, bezduszności i okru­
cieństwa.

Korzystając z okazji przypomina­
my, że każdy może przyczynić się
do poprawienia losu zwierząt, prze­
kazując choćby najskromniejszy da­
tek na działalność TOŻ, bądź
czasie zorganizowanej kwesty,
bezpośrednio na konto —

I O/M' Kraków 35510-9263-132.
Organizatorzy jak co roku

na to, że rozpoczęta akcja dobro­
ci nie ograniczy się tylko
dziennika i listopada. W

łych dziesięciu miesiącach
ta także powinny znaleźć
wieku przyjaciela.

tow

bądź
PKO

liczą

do paź-
pozosta-
zwierzę-
w czło-

(ef)

W kilku wierszach
W SOBOTĘ, 2 października

br. o godz. 19 odbędzie się inau­
guracja pracy w nowym roku
kulturalnym w centralnym klu­
bie krakowskiej organizacji
ZSMP „Forum” przy ul. Miko­
łajskiej 1. W programie arty­
stycznym wystąpią m. in. Ka­
tarzyna Szlęk, Andrzej Siko­
rowski, Anna Lachowska.

*

W PRZYSZŁYM tygodniu,
we czwartek inauguruje swoją
działalność po wakacyjnej prze­
rwie Młodzieżowa Wszechnica
Dziennikarska. Spotkanie odbę­
dzie się w Klubie „Forum” o

godz. 16.45. W programie m. in.

spektakl sceny Format pt. „Mo-
lestia czyli upadek wysokiego
C”, sztuka oparta na książce
Ryszarda Kapuścińskiego „Ce­
sarz”, rekrutacja nowych człon­
ków i sprawy bieżące. Organi­
zatorzy zapraszają wszystkich
interesujących się dziennikar­
stwem do udziału w inaugura­
cji. (s)

kończy

Śladem naszych publikacji

Winnych ukarano
jest

straciły rozpęd i uznały, że to

wszystko co mogą dla Lusiny zro­
bić. A przecież kierowanie wsią to
nie tylko działania administracyj­
ne, ale również umiejętność współ­
gospodarzenia, polegająca m. in,
na tym, by mobilizować ludzi do

podejmowania inicjatyw, a nie
przeciwnie, zniechęcania ich. (bog)

„Wojewódzki Urząd Poczty w

Krakowie informuje, że postępowa­
nie wyjaśniające potwierdziło za­
sadność skargi złożonej w Waszej
Redakcji przez Ob. J. G. Pracowni­
ków winnych niedopełniania obo­
wiązków służbowych ukarano. Za

kłopoty i przykrości wynikłe z ty­
tułu nieterminowego wypłacenia
przekazu rentowego Woj. Urząd Po­
czty— za Waszym pośrednictwem —

serdecznie przeprasza...”
Taki był finał sprawy opisanej

na łamach. „Echa” dnia 25 VIII br.
w notatce pt. „Proszę przyjść ju­
tro”, a dotyczącej odsyłania przez
4 dni „od Annasza do Kajfasza”
schorowanej rencistki, która poszu­
kiwała należnych jej pieniędzy.

Dziękujemy Dyrekcji Wojewódz­
kiego Urzędu Poczty za szybką i

konkretną reakcję, mając równo­
cześnie nadzieję, że przykład ten
da nieco do myślenia niesolidnym,
a pewnym swej bezkarności pra­
cownikom i podobne sytuacje już
się w krakowskich placówkach pocz­
towych nie powtórzą. (hs)

W SOBOTĘ:
* 15 i 17 — Śródmiejski Ośrodek

Kultury, ul. Mikołajska 2 — Kon­
certy w wykonaniu laureatów „Sa­
balowych bajań”. W programie: tań­
ce i gawędy góralskie, występy ka­
pel i solistów. Współorganizator
koncertu: Gminny Ośrodek Kultury
w Bukowinie Tatrzańskiej. Powtó­
rzenie koncertów w niedzielę o

godz. 12 i 14.

Ongiś popularne społeczne, ini­
cjatywy ostatnio jakby osty­
gły. Nieczęsto się już zdarza, by

ludzie mobilizowali się nawzajem
do budowania wspólnym wysiłkiem
drogi, domów kultury, parkingów
czy też podejmowali się innych,
służących wielu inicjatyw.

Pozytywnym wyjątkiem
jedna z podkrakowskich wsi —Lu-
sina. Tu systemem gospodarczym
już od dość dawna powstawały
różne inwestycje, najpoważniejszą
bez wątpienia jest stojący już dru­
gi miesiąc wybudowany przez mie­
szkańców most, łączący oba końce
wsi i pozwalający rolnikom na

bezpieczny przejazd.
Niestety, inicjatywa mieszkańców

Lusiny nie zdała się na wiele. Dar­
mo bowiem proszą już od dawna
Gminną Radę Narodową w Mogi­
lanach, by ta z kolei pomogła im
i wyasfaltowała drogę pozwalającą
na „ludzkie” docieranie ze Swo­
szowic do Mogilan. Potrzebne jest
również wysypanie kamieniem dro­
gi prowadzącej do mostu.

Władze gminne, pod nadzorem

których zbudowano most, jakby

uka-
W NIEDZIELĘ:

*18—ul.Lubelska25—Wcy­
klu „Zdrowie i pogoda ducha” —

wykład Piotra Gradziewicza.

roz-

kra-

mu-

Ko-

„Śpiewamy
i tańczymy"

W krakowskich kioskach

zał się kolejny numer „Śpiewamy
i tańczymy”. Tym rażeni poświęco­
ny jest on muzyce filmowej. Z cy­
klu „Kompozytorzy 35-lecia” pre­
zentowany jest Jerzy Matuszkie­
wicz, autor wielu przebojów
rywkowych, jeden z pionierów
kowskiego jazzu.

Marek Wiernik rozmawia o

zyce filmowej z Andrzejem
rzyńskim, a Andrzej Zygierewicz
zastanawia się ze swymi rozmówca­
mi; Janem Zawięrskim i Markiem

Czapczakiem, czy ilustrator muzy­
czny to wyrobnik czy artysta.

Numer zawiera zapisy nutowe

wielu polskich przebojów filmo­
wych jak np. temat przewodni zfil­
mu „Doktor Murek”, Walc Barba­
ry z „Nocy i dni”, temat przewod­
ni z „Brzeziny”, czy Optymistyczną
podróż z serialu TV „Czterdziesto­
latek”. Amatorzy muzykowania
znajdą więc coś dla siebie. (za)

A POZA TYM:
* W Pałacu Sztuki przy pl.

Szczepańskim 4, czynna jest wy­
stawa „DYPLOM’82” — codziennie
z wyjątkiem poniedziałków w

godz. 10—17.
* Dyrekcja Muzeum Żup Kra­

kowskich Wieliczka zaprasza na

wystawę pt. „Wieliczka w starej
fotografii”, której otwarcie odbę­
dzie się w poniedziałek, 4 bm. o

godz. 12-ej w komorze Kazimie­
rzowskiej Muzeum.

* Sekretariat KDK „Pałac pod
Baranami” przyjmuje zapisy na

Studium Wiedzy o Teatrze. Inau­
guracja Studium 25 X br., o godz.
18 w sali drewnianej. Prowadze­
nie — red. Henryk Vogler.

* KDK przyjmuje również zapi­
sy na kursy gry na gitarze kla­
sycznej dla początkujących i za­
awansowanych. Zapisy w Sekreta­
riacie w poniedziałki, środy i piąt­
ki w godz. 15—19, teł. 22-18-84.

Jesienią
trzeba pomyśleć o zimie.

Przeglądamy — już kolejny raz —

zawartość szafy i wybieramy to,
co daje szanse na przetrwanie je­
szcze jednego sezonu. Często zdarza
się, że wyszukanym rzeczom coś

brakuje. Gdzie można szybko i

niedrogo coś skrócić, zwęzić, zmie­
nić niemodny
wszyć zamek
wiedziliśmy
specjalizujące
przeróbce odzieży.

Krakowska Odzieżowa Spółdziel­
nia Pracy „Poldam”, ul. Dzierżyń­
skiego 12. Jest to największy tego
typu zakład w Krakowie — 6 kra­
wców,
Można
kresie
rzainia
płaszczy, marynarek, kurtek, spo­
dni, kostiumów. Wysokie ceny i

długie terminy nie odstraszają
klientów. Co mają robić? Na skró­
cenie spodni czeka się aż miesiąc —

płacąc 225 zł, płaszcza — 525 zł,
marynarki — 450 zł, zwężenie i po­
szerzenie spodni — 300—600 zł, pła­
szcza — 900 zł, wszycie podszewki
do płaszcza — 1050 zł. Dwa tygod­
nie zaś trwa wszycie zamka do

spodni—75złidokurtki—150
zł. Jak mówi kierowniczka, w

marcu i w kwietniu było jeszcze
więcej pracy i okres oczekiwania

już kołnierz, ezy
błyskawiczny? Od-

punkty krawieckie
się w naprawie i

kierownik i kalkulator,
tu dokonać przeróbek w za-

skracania, zwężania, posze-
tzw. odzieży ciężkiej, tzn.

dom i Bernardyńskiej, I etap re­
montu mostu Dębnickiego, druga
nitka ul. Wielickiej w Prokocimiu
i oświetlenie ul. Dłuskiego.

A jeśli idzie o remonty, to wy­
konawcy deklarowali wprawdzie
wykorzystanie przydzielonych na

ten rok limitów finansowych, nie­
mniej zgłaszali także w wielu przy­
padkach brak materiałów, co gro­
zić może opóźnieniem robót. Kilka­
krotnie' podnoszono np. problem
braku kabli.

Pocieszająco zabrzmiały informa­
cje o dobrym tempie prac przy bu­
dowie tuneli W—Z (w ramach Cen­
trum Komunikacyjnego). Żeby tyl­
ko dobra passa nie została przer­
wana nieprzewidzianymi kłopota­
mi! Z innych zadań, na uwagę za­
sługuje także budowa . ślimaka
zjazdowego z wiaduktu przy ul.

Warszawskiej. Może jeszcze w tym
roku zaczną się tam prace...

Oceniając zaawansowanie prac w

drogownictwie (w ciągu 8 miesięcy
przedsiębiorstwa wykonały 46,1
proc, planu rocznego) wiceprezy­
dent A. Żmuda wskazał główne

. przeszkody natury organizacyjnej,
które wpływają na spóźnienia w

pracach. Przedsiębiorstwa tak się
wyspecjalizowały, że każdy chce
wykonywać tylko „swój” wąski

odcinek prac, natomiast nie chce

podjąć się generalnego wykonaw­
stwa. W rezultacie koordynacją
prac wszystkich wykonawców i

podwykonawców muszą zajmować
się służby inwestycyjne, które prze­
cież mają na głowie nie tylko dro­
gi.

Nie da się utrzymać na dłuższą
metę takiego stanu, w którym
ktoś inny robi prace instalacyjne,
ktoś inny prace ziemne, jeszcze
ktoś inny asfaltuje, a do położenia
chodników nie można nikogo na­
kłonić. Wiceprezydent A. Żmuda
zapowiedział działania mające zmie­
nić taki stan rzeczy. (ag)

Niebawem

także na „164“

W sobotę
między 8.30 a 11.30

Jak nas informuje MPK, w so­
botę, 2 X br. w związku z robo­
tami zabezpieczeniowymi przy bu­
dynku NBP wyłączona zostanie ko­
munikacja tramwajowa w ul. Ba­
sztowej na odcinku Dworzec Głów­
ny — ul. Długa — w godzinach
8.30—11.30.

W tym czasie pociągi tramwajo­
we kursować będą zastępczo: linia
„3” — od Dworca Głównego przez
ul. Lubicz do Ronda Mogilskiego,
linia „4”, „12” — od Dworca

Głównego do Bagateli przez Wes­
terplatte, Dominikańską, Francisz­
kańską, Straszewskiego, Podwale
— w obu kierunkach, linie „7”,
„19” — od Poczty Głównej do ul.
Długiej przez Dominikańską, Fran­
ciszkańską, Straszewskiego, Pad-
wale, 1 Maja, Basztową — w obu-
bierunkach. Linia „17” — od Dwor­
ca Głównego do ul. Manifestu Lip­
cowego przez Westerplatte, Domini­
kańską, Franciszkańską, Straszew­
skiego — w obu kierunkach. Linia
„25” — od skrzyżowania Lubicz —

Rakowicka przez ul. Rakowicką,
Modrzewskiego do Dworca Wscho­
dniego.

Od dziś „ikunisy”
na linii „105"

W ostatnich dniach krakow­
skie MPK otrzymało dostawy
blisko 40 autobusów przegubo­
wych, importowanych z Węgier,
marki „Ikarus”. Są one w tej
chwili docierane i w niedale­
kiej przyszłości skierowane zo­
staną ,na trasy. Już od dziś
pierwszych 9 przegubowców ob­
sługuje linię „105”. Za kilka lub
kilkanaście dni te pojemne au­
tobusy wyruszą także na trasę
„164”. Rozpatrywane są też in­
ne linie, w tym np. „208”. Dzię­
ki nowym dostawom miejska
komunikacja autobusowa po­
winna działać trochę sprawniej.

(ja)

Byle tylko
odwalić...

List do „Lotu" zaadresowaliś­
my:. Warszawa, ul. Stalingradz-
ka. Nie było kodu i numeru do­
mu to fakt, nasza wina, bijemy
się w piersi! List wrócił ze stem­
plem „adres niedostateczny,
zwrot“. Poczta miała niby prawo
tak uczynić, ale... Po pierwsze
„Lot“ to nie szpilka w stogu sia­
na, ani pan Kowalski, po dru­
gie — ach, kiedy to było? — pa­
miętamy czasy, kiedy poczta i

pana Kowalskiego szukała.
No, ale kiedyś ktoś myślal

i eh ciał, dziś byle tylko sprawę
odwalić. Smutno! (mar)

Fot.: JADWIGA RUBlS

Wczoraj zamieściliśmy zdjęcie po­
rzuconej syrenki. Dziś niespodzian­
ka w tym samym rodzaju tyle,
że... większego kalibru. W czasie
naszych reporterskich wędrówek
spostrzegliśmy niedawno ui Olsza­
nicy tego „sana”. Jak powiedzieli
■nam mieszkańcy, stoi on tak już od
kilku miesięcy. Jak głosi napis na

drzwiach, jest to własność krakow­
skiej Estrady.

Dobrze, że przed nami
nie laid!zima

na przeróbki wydłużał się nawet do
dwóch miesięcy.

Krakowska Usługowa Spółdziel­
nia Pracy „Gromada”, ul. Jana 16.

Tutaj też robi się naprawy i prze­
róbki tylko w zakresie krawiectwa

ciężkiego. Ceny jednak, mimo że
oba zakłady nie różnią się katego­
rią, są znacznie tańsze niż w punk­
cie „Poldamu”. Zwężenie płaszcza
i kurtki — 405 zł, spodni — 270,
skrócenie płaszcza 245 zł, kurtki —

210 zł, spodni — 115 zł, wszycie
podszewki do płaszcza — 515 zł.

Dwuosobowy personel nie narzeka
na brak pracy. Dlatego podawany
klientom termin jest długi — 30
dni. Istnieje także możliwość przy­
spieszenia go do: siedmiu dni (usłu­
ga przyspieszona), trzech dni

(ekspres) i nawet 24 godzin, ale
wiąże się to ze znacznie większą o-

płatą — odpowiednio o 30 proc., 50
proc, i 100 proc. Na takie ceny re­
flektuje tylko niewielu.

Krakowska Usługowa Spółdziel­
nia Pracy „Gromada”, ul Kawio-

ry 2. Punkt
osoba. Stąd
ważniejszych przeróbek czeka się
nawet 2 miesiące. Mimo tego, za­
kład ma wielu stałych klientów,
przyciąganych — jak mówili nam
— rzetelnością wykonywanej pra­
cy i tańszymi (ze względu na II

kategorię) cenami. Na przykład:
skrócenie spodni — 88 zł, wszycie
zamka — 55 zł, podłużenie i skró­
cenie marynarki — 177 zł.

Drobne przeróbki — jak nas po­
informował Cech Rzemiosł Odzie­
żowych — powinny również robić

wszystkie zakłady prywatne, po­
siadające zezwolenie na wykony­
wanie usług miarowych. W prakty­
ce jednak niewiele z nich reflek­
tuje na tego typu prace. Większość
tłumaczy się brakiem czasu, nad­
miarem zamówień, czy też nawet

nieposiadaniem odpowiednich kwa­
lifikacji.

Tylko jeden zakład prywatny z

prawdziwego zdarzenia zajmuje się

obsługuje tylko jedna
też na zrobienie po-

usługami naprawczymi. Jest to
tzw. Pogotowie Krawieckie, przy
ul. Marchlewskiego 61. I o dziwo,
pan Bolesław Jeziorski robi taniej
i szybciej, niż gdzie indziej. Skró­
cenie spodni trwa 3 dni, wszycie
zamka 1—2 dni, a poważniejsze
przeróbki np. zwężenie płaszcza
■wykonuje się w ciągu 2 tygodni.

I na tym właściwie konic-c, je-
■śli chodzi o punkty naprawy i prze­
róbek odzieży, Wydaje się, że jak
na potrzeby prawie milionowego
miasta, 6 zakładów tego typu to o

wiele za mało. Można jeszcze e-

wentualnie dodać do nich zakład

przy ul. Limanowskiego, specjali­
zujący się w naprawie wyrobów

. skórzanych i punkt przy PDT
„Krakus” przyjmujący przeróbki
artykułów zakupionych w Domu

Towarowym. Spółdzielnie „Groma­
da” i „Poldam” — jak twierdzą —

mogłyby otworzyć nowe placówki
naprawy odzieży, ale brakuje kra­
wców chętnych do wykonywania
tych prac. Przed nadchodzącą zimą
krakowianie nie mają więc nieste­
ty, dużych szans na tanie i tym
bardziej szybkie uzupełnienie bra­
ków w swej garderobie. Tu można

jednak dodać — dobrze, że przed
nami zima, a nie lato, gdyż w na­
szym mieście nie ma ani jednego
punktu, w którym wykonuje się
przeróbki ubrań letnich. (ef)
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Oni trwali najdłużej

Walki obronne—

październik 1939

Od
8 do 10 październi­

ka w Łodzi będzie o-

bradował XX Kon­
gres Naczedne-j Organizacji
Technicznej. Ó jego znacze­
niu i poprzedzających
przygotowaniach
rozmawia z prezesem
kowskiego Oddziału
doc. inż. ROMANEM
CHOWSKIM.

go
„Echo”

Kra-
NOT

SNIE-

Przed XX Kongresem NOT

MOCNY GŁOS

Kontrtorpedowiec
„WICHER” w peł­
nej gali bandero-

wej. Zdjęcie wy­
konane
przed II

światową
dorocznych
Morza”.

Fot. Archiwum

■r

W;w,I
zostało
wojną

podczas
„Dni

«■
■■*

>•

który zapisał się w naszej
hitlerowskiemu najeźdźcyCO ROKU wspominamy rocznicę Września,

historii jako wojna obronna przeciwko
w 1939 r. I chociaż powszechnie przyjęła się nazwa „kampanii wrze­

śniowej”, warto przypomnieć, że opór polskiego żołnierza i marynarza
w tej kampanii trwał jeszcze w początkach października i przyniósł
Niemcom dotkliwe straty.

1 października 1939 r. na Półwyspie Helskim 'polska artyleria przeciw­
lotnicza zniszczyła dwa niemieckie samoloty, podwyższając liczbę strą­
conych w tym rejonie maszyn wroga do 36. Następnego dnia wpadł na

na minę na północny wschód od Jastarni niemiecki trałowiec „M-85” i u-

tonął natychmiast tracąc jedną trzecią załogi. W przeddzień kapitulacji
Helu, mimo silnej blokady nieprzyjaciela, przedarł się do Szwecji śei-z

gacz Straży Granicznej „Batory”.
Na lądzie natomiast od 1 do 6 października trwały uporczywe walki

z Niemcami dowodzonej przez gen. Franciszka Kleeberga grupy operacyj­
nej „Polesie” w sile jednej dywizji. 2 października oddziały te zadały
hitlerowcom duże straty na przeprawie przez Tyśmienicę pod Kockiem,
zmuszając ich do odwrotu. Tego samego dnia szarża ułanów pod Sero­
komlą rozbiła natarcie niemieckie, biorąc do niewoli ponad 80 hitlerow­
ców. Załamały się również kolejne ataki wroga, a 3 października pod
Białobrzegami w gęstej mgle dwa bataliony polskie zaskoczyły Niem­
ców w ataku na bagnety. Straty po obu stronach były duże. W czasie
całodziennych walk poległo 400 polskich żołnierzy. Równocześnie z krwa­
wym bojem pod Białobrzegami Polacy rozpoczęli atak na wieś Poznań
(w rejonie Kocka) w sile dwóch pułków piechoty. Tym razem Niemcy
nie dali się zaskoczyć, ale pokrzyżowane zostały ich plany koncentracji
w rejonie Annopola.

3 października trwały nadal walki na kilku odcinkach, podczas których
Niemcy stracili 2 baterie artylerii i ok. 250 zabitych. Po nocnym prze­
grupowaniu swych oddziałów gen. Kleeberg rozpoczął rankiem 4 paź­
dziernika natarcie z dwóch stron na Wolę Gułowską, w wyniku którego
przełamano niemiecką obronę, a następnego dnia opanowano kilka miej­
scowości, wychodząc na tyły 13 Dywizji Piechoty Zmotoryzowanej wro­
ga, która została wyłączona z walki. Dopiero po wyczerpaniu się amu­
nicji grupa operacyjna „Polesie” skapitulowała 6 października 1939 r.

. Natomiast w rejonie Gór Świętokrzyskich i Lasów Spiskich walczył
z Niemcami do końca kwietnia 1940 r. regularny oddział Wojska Polskie­
go złożony z żołnierzy 102 i 110 Rezerwowego Pułku Kawalerii pod wo­
dzą mjr Henryka Dobrzańskiego — legendarnego „Hubala”.

Przypominając te epizody wojny z 1939 r. na progu października chce-

my złożyć hołd tym obrońcom polskiej ziemi,
wytrwali najdłużej.

— Rzeczywiście będzie
gres znaczący, chociażby
moment, w jakim się odbywa.
Poprzednie odbywały się np. w

niedługi czas po uchwaleniu pla­
nu 6-letniego, lub planów 5-let-
nich — toteż gremia te z reguły
afirmowały jedynie obowiązują­
ce już decyzje władzy adminis­
tracyjnej i politycznej w dzie­
dzinie społeczno-gospoidarczj.

— Ależ ten Kongres odbędzie
się w kilka miesięcy po rozpo­
częciu wprowadzania reformy
gospodarczej...

— Tak, tylko, że reforma stwo­
rzy infrastrukturę pewnych po­
czynań gospodarczych, a dopiero
plan trzyletni przyniesie bar­
dziej konkretne decyzje. Tak
więc nasz głos nie będzie spóź­
niony.

— A więc tak, jak podczas
pierwszego Kongresu, odbywają­
cego się w okresie konstruowa-

to Kon-
przez

nia pierwszego, powojennego pla­
nu 3-letniego.

— Rzeczywiście, można two­
rzyć taką paralelę. Obecny kon­
gres miał jednak zupełnie inny
od poprzednich tok przygotowań.
Szerzej niż to miało miejsce w

latach poprzednich oparto się na

odczuciach i opinii większej gru­
py. reprezentującej nasze środo­
wisko, Daleki jestem od stwier­
dzenia, że „szerokich kręgów”,
bo wciąż jeszcze nie doszliśmy
do etapu, w którym każdy sze­
regowy członek stowarzyszenia
miał możliwość ingerowania we

wszystkie stadia merytorycznych
przygotowań przedkongresowych.

— Prace przygotowawcze to­
czyły się w 7 zespołach proble­
mowych, odpowiadających swym
zasięgiem tematycznym tezom,
zgłaszanym półtora roku temu

podczas plenarnego zebrania
Krakowskiego Oddziału.

— Tak, można by więc powie­
dzieć, że środowisko krakowskie
zainspirowało merytoryczną kon­
cepcję Kongresu. Trudno się

zresztą dziwić. Z punktu widze­
nia potencjału intelektualnego
jesteśmy drugim środowiskiem w

kraju. I bardzo aktywnie uczes­
tniczyliśmy w przygotowaniach
wszystkich grup problemowych,
a za stronę organizacyjną prac
II zespołu (energia, paliwa i su­
rowce) byliśmy tu w Krakowie
bezpośrednio odpowiedzialni.

— Przypomnijmy wszystkie 7

zespołów...
— Zespół pierwszy: gospodar­

ka żywnościowa i wyżywienie
narodu, zespół drugi (ten „nasz”)
energia, paliwa i surowce. Zespół
trzeci: wykorzystanie polskiej
myśli technicznej i kadr techni­
cznych. To bardzo ważny prob­
lem, bo jak pani wie, środowiska
techniczne przeżywają również
coś w rodzaju frustracji. Między
innymi dlatego, że występuje po­
zorny brak zainteresowania i za­
potrzebowania na kadrę tech­
niczną. Zakłady ograniczają pro­
dukcję, mniej się mówi o postę­
pie technicznym, bo wszystko, co

się wyprodukuje i tak znajduje
nabywców...

— Dyskusja na ten temat to­
czy się od lat, ale wciąż nie
przynosi konkretnych efektów,
czy Kongres może więc coś za­
łatwić?...

— Rzeczywiście, mówiło się o

tym od dawna, ale dziś sytuacja
nabrzmiała tak, że trzeba podjąć
radykalne rozwiązania. W społe­
cznym odczuciu inżynierów i
techników ranga zawodu zmala­
ła, jesteśmy coraz mniej opłaca­
ni, choć to nie jest najważniej­
sze. Zachwiała się również mo­
tywacja pozamaterialna

— Ona była zachwiana od lat...
— Ale teraz w sposób szcze­

gólnie dla nas dotkliwy. Kon­
gresy, co prawda, jak wykazuje
praktyka, nie załatwiały niczego,
ale może doprowadzimy do świa­
domości decydentów, że jest bar­
dzo źle i potrzebne jest natych­
miastowe działanie.

— Zespoły trzeci i czwarty?
— Trzeci poświęcony jest wy­

korzystaniu polskiej myśli tech-
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Na terror
robotniczego

odpowiedzią był odwet
„Charakter i treść pracy partyjnej w okresie 1942 — wiosna 1943,

na który przypada moja działalność w krakowskiej organizacji PPR
— zapisał we wspomnieniach (w tomie „O ludziach i sprawie”) Sta­
nisław Walczak — zostały z czasem podporządkowane bojowym za­
daniom czynnej walki z okupantem. Wszystko czym żyła i co robiła
Partia i jej członkowie, miało związek z akcją zbrojną”.

którzy w tej kampanii
Opr. (aż)

IV OBWÓD GWARDII LUDO-
WEJ (struktura teorytorialna par­
tii i GL pokrywała się) obejmował:
Zagłębie Dąbrowskie, Ziemię Kra­
kowską, Rzeszowszczyznę, połud­
niową część Kieleckiego. Jego
pierwszym dowódcą był Roman

$

Przydeptany ogień
jak z

Redliń-
właśnie

WIECZÓR Z KSIĄŻKĄ

„Leżałem już w

szpitalu w Warsza­
wie — wspomina
Stanisław Mora-
wik z Kocka — ale
tu w miejscu mo­

jego urodzenia moi

dywizyjni koledzy
(20 Dyw. Piechoty)
toczyli bój. Leżą
na tutejszym cmen­
tarzu. W 1940 r.,

gdy wróciłem
wspólnie z innymi
uczestnikami walk,

zorganizowaliśmy
cmentarz”.

Fot. CAF

Śliwa, który od maja 1942 r. prze­
bywał w Krakowie. Pomagał mu

znający teren i ludzi Julian To-

polnicki.
Bojowa organizacja PPR powsta­

wała w trudnych warunkach. Od­
działy AK były już dobrze zorga­
nizowane i zakonspirowane, swą
działalność zaś ograniczały — wów­
czas, w maju 1942 r. — do szkole­
nia wojskowego i wykonywania
wyroków na zdrajcach i konfiden­
tach Gestapo. Komuniści zamierza­
li podjąć zbrojną walkę partyzan­
cką, organizować sabotaż, akcje od­
wetowe i dywersyjne. W pierw­
szym okresie dysponowali jednak
bardzo ograniczonymi siłami i środ­
kami, musieli pokonywać przeszko­
dy i braki natury materiałowo-za-

opatrzeniowej, technicznej i ka­
drowej.

Przede wszystkim brak było bro­
ni. Na zrzuty w tym czasie nie
można było liczyć. Na kupno nie
starczało pieniędzy. Zatem trzeba

było ją zdobyć. Najłatwiej z tran­
sportów kolejowych jadących na

front wschodni. Akcji dokonywało
się zwykle na odcinku między
Borkiem Fałęckim a Swoszowica­
mi, gdzie pociągi — nie bez współ­
udziału polskich kolejarzy — zwal­
niały bieg.

„Operacja była bardzo prosta.
Wskakiwało się do pociągu i wy­
rzucało co pod rękę popadło. Nie

zawsze broń. Pewnego razu wyrzu­
cono i Niemca-konwojenta, gdyż
tak trzeba było zrobić, a grupy roz­
stawione wzdłuż torów załatwiły
się z nim. W jedną z letnich nie­
dziel 1942 roku byłem w Borku
Fałęckim w sprawach partyjnych,
a tu jeden z towarzyszy coś mi po­
kazuje ze śmiechem. Patrzę i oczom

nie wiercę. W biały dzień, godzi­
na 11 rano, ludzie szli do kościoła.
Wcale idylliczny obrazek, gdyby
nie to, że pomiędzy zbożem nasi

gwardziści męczą się nad rozebra­
niem maszynowego karabinu... bo
w całości nie mogli go przetranspor­
tować! Często zamiast broni były
mundury, a czasem... czekolada”.
(Ze wspomnień Stefana Dziwlika,
sekretarza Okręgu Krakowskiego
PPR od listopada 1942 do maja
1943).

MIMO TYCH TRUDNOŚCI, już
w czerwcu gwardziści dokonali

swej pierwszej poważnej akcji.
Dużą w niej rolę odegrał Leonid
Czetyrko, podchorąży w 77 pułku
piechoty podczas kampanii wrze­
śniowej, później przeszkolony w

Armii Radzieckiej, przybył do Kra­
kowa podniebnym szlakiem wraz

z grupą polskich komunistów z

Kraju Rad. 24 czerwca grupa bojo­
wa GL pod jego dowództwem wy­
koleiła pociąg ze

nym na stacji w

dzenia dworcowe
wane, prz'erwa w

łą dobę. Podobną akcję przeprowa­
dzono w sierpniu na stacji Bonar-
ka.

W październiku 1942 aresztowa­
ne zostaje, prawdopodobnie na sku­
tek donosu, prawie całe kierowni­
ctwo Krakowskiego Okręgu PPR.
Uwięziono m.in. Fików, Lewińskich,
Szadkowskiego, Marchewczyka —

łącznie około 60 osób. Fala repre­
sji nie przerwała jednak pracy par­
tyjnej, nie osłabiła ducha walki.
Przeciwnie, uznano, że jedyną od­
powiedzią na próby złamania dzia­
łalności PPR terrorem, może być
podjęcie akcji odwetowej.

Na dzień „prezentów gwiazdko­
wych” dla hitlerowców wybrano 22

grudnia. W lokalach rozrywkowych
„nur fur Deutsche” — Cyganerii”
i „Pawilonie” — wybuchają grana­
ty (akcję przeprowadzili członkowie
wchodzącej w skład GL Żydowskiej
Organizacji Bojowej). Na moście
Dębnickim i przy ul. Batorego
gwardziści wywiesili biało-czerwo-

sprzętem wojen-
Płaszowie. Urzą-
zostały zabloko-

ruchu trwała ca-

ne flagi. W Rynku Głównym, w

miejscu usuniętej przez Niemców

płyty ku czci Tadeusza Kościuszki,
umieszczono wiązankę kwiatów z

napisem — „Coś przysięgał, my
wykonamy”.

•W tym samym czasie, po dwu­
miesięcznym okresie formowania, ,

rozpoczyna działalność w Mie-
chowskiem oddział partyzancki
„Mnich”. Pierwszą jego akcją, w

Sylwestra 1942, był atak na poste­
runek policji granatowej w Cze-
kaju. W kilka dni później nastą­
piła podobna akcja w Żarnowcu.
Łupem gwardzistów padło 11 kara­
binów, broń krótka, kilkaset sztuk
amunicji. Zdobyto samochód cię­
żarowy. Uszkodzono łączność tele­
graficzną.

ZIMA 1942/43 była okresem wzmo­
żonej walki. Niepowodzenia hitle­
rowców na froncie wschodnim spra­
wiły, że z tym większą zaciekłością
zaczęli oni zwalczać podziemie ko­
munistyczne. W styczniu i lutym
nastąpiła kolejna fala aresztowań.
W ręce Gestapo wpadli Roman
Śliwa i sekretarz Komitetu Obwo­
dowego PPR Franciszek Malinow­
ski. Równocześnie jednak Gwardia
Ludowa krzepła i stawała
raz bardziej bojowa.

Głównym celem ataków
teraz transport okupanta,
jędynczych akcjach , (wykolejenie
między Krakowem a Prokocimem

jednego z wagonów pędzącego po­
ciągu, przez co zahamowano ruch
na kilka godzin; uszkodzenie szyn
pomiędzy Borkiem Fałęckim a

Skawiną; rozpięcie składu pociągu
między Podłężem a Stanisławowi-
cami) przeprowadzono uderzenie
skoncentrowane. W nocy z 25 na

26 lutego sparaliżowano prawie ca­
ły ruch w węźle krakowskim: na

odcinku Bochnia — Rzezawa wpad-
ły na siebie 3 pociągi — przerwa w

ruchu trwała 20 godzin; między
Mydlnikami a Zabierzowem wyko­
leiły się składy pospieszny i' woj­
skowy — oba tory linii Katowice —

Kraków zostały zajęte, wreszcie
między Krakowem a Oświęcimiem
w wykolejonym transporcie ze

sprzętem wojskowym zginęło kilku
hitlerowców, sporo było rannych.

Tak więc PPR już po rocznym
okresie działalności udowodniła, że
w walce z hitlerowskim okupan­
tem stanowi znaczącą siłę.

się CO-

stał
Po

się
po-

Pisarstwo Manka Nowakow­
skiego ewoluuje od idealiza-

cji świata zbuntowanych
lumpów, żyjących w niezgodzie
ze sztywnym systemem usan­
kcjonowanych prawnie wartości
do demaskatorskiego zapisu
rzeczywistości. Humor i grote­
ska, po które autor „Silnej go­
rączki” chętnie sięga w później­
szych opowiadaniach, pozornie
tylko łagodzą ten zapis. W isto­
cie wyostrzają jeszcze bardziej
kontury świata, w jakim żyją
bohaterowie jego książek. Czv
reprezentują oni — jak się dość
często czyta w recenzjach z o-'

powiadań Nowakowskiego —

margines społeczny? Właściwie
tak, chociaż myślę, że pisarz
zdradza inklinację do konstruo­
wania wielkich przenośni. Już w

pierwszych opowiadaniach obraz
świata lumpów można było uo­
gólnić, doszukując się w nim
sensów bardziej uniwersalnych.
Stałym tematem twórczości No­
wakowskiego jest tęsknota za

wolnością, i w tej różnie prze­
jawiającej się tęsknocie jest pi­
sarstwo jego na wskroś roman­

tyczne.
Ostatnio wydany tom składa

się z dwóch dużo wcześniej na­
pisanych (1974 i 1972) i wydru­
kowanych opowiadań. Włączenie
ich do jednego tomu, i to w tej
właśnie kolejności, skłania do

nowego odczytania ich sensu.

Ujmując rzecz najogólniej, w
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pierwszym opowiadaniu ukaza­
ny został „szczurzy świat” —

jak go dosadnie określił jeden
z bohaterów — w którym za­
pomniano już nawet imienia
wolności. W drugim natomiast

przywrócona zostaje ludziom

godność, chociaż ceną jej będzie
bunt i jego konsekwencje. No-

wakowski, stroniąc od patosu i

sentymentalizmu, przedstawił
świąt obu opowiadań w podob­
nej scenerii — trochę
Mrożka, trochę jak z

skiego. I dzięki temu

uzyskał właściwy efekt.
Oto nad moralną magmą,

przesiąkniętą odorkiem cwa­
niackiej mentalności, nad nud­
ną egzystencją z dnia na dzień,
godziny na godzinę, nad świa­
tem, w którym jedynym wol-
nyfn człowiekiem okazuje się
debilowaty żebrak, wznosi się
duch buntu, rozprzestrzeniając

się niczym epidemia wśród ma­
łomiasteczkowej społeczności.
Żeby było śmieszniej(?) — bun­
tują się i uciekają (z absurdal­
nego zresztą powodu) ze swoje­
go Domu staruszki, przebywa­
jące tam na „zasłużonym odpo­
czynku”. Uciekają i jak w Uto­
pii znajdują szczęśliwe miejsce,

lii?w

gdzie na łonie natury próbują
stworzyć nowe życie. Oczywi­
ście, ta sielanka długo trwać
nie może. Nie może trwać też

długo (czas jest tu wartością
względną) niebezpieczny dla u-

stabilizowanego życia nastrój w

Miasteozku, wywołujący po­
płoch wśród władz lokalnych.
Na szczęście straż ogniowa sta­
nęła na wysokości zadania: tłum
został rozproszony, staruszki

wróciły w stare pielesze, a „dłu­
gowłosi” młodzieńcy, jako ele­
ment najbardziej niesforny, od­
jechali ciężarówką do miasta

wojewódzkiego. Spokój został u-

ratowany, życie wróciło do nor­
my (jakiej?), tylko kierownik
Domu Starców pod wpływem
szoku uciekł w niewiadomym
kierunku a po bramach ukryli
się młodsi bracia „długowło­
sych” i obserwując ciężarówkę
konwojowana przez strażaków
„patrzyli jakby gdzieś wyżej ii

dygotali z przejęcia, a w oczach
ich było jakieś przedwczesne
jak na ten wiek dziecięcy zamy­
ślenie”. Bowiem sytuację w

Miasteczku — w pewnym mo­
mencie konstatuje narrator —

„można było określić jako przy­
deptany ogień”.

Wróżę tej prozie, bezpreten­
sjonalnej, wypełnionej auten­
tycznym humorem, ale nie po­
zbawionej refleksji nad naszą
rzeczywistością, nie wtłoczoną
zresztą w sztywne ramy czaso­
we, duże powodzenie.

Dawno już nie proponowałem
lektury wierszy. Myślę więc, że

następnym razem warto poświę­
cić uwagę najnowszemu tomi­
kowi Wiktora Woroszylskiego
(„Jesteś i inne wiersze”,
1982).

BOGDAN ROGATKO

Marek Nowakowski: „Wesele
raz jeszcze! Zdarzenie w Mia­
steczku”, Państwowy Instytut
Wydawniczy 1982, str. 143, cena

50 zł.
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Rozmowa z doc. inź. Romanem Śniechowskim

TECHNIKI?
nicznej i kadr, a czwarty doty­
czy warunków społecznych i
technicznych budownictwa. Te­
mat jak morze, równie głęboki i

skomplikowany jak dno oceanu.

Problem bolący tym bardziej, że

jak pani pamięta jednym z punk­
tów umowy społecznej, podpisa­
nej w Gdańsku było zapewnie­
nie każdej rodzinie samodzielne­
go mieszkania w ciągu pięciu lat.
A przecież w świetle obecnej
sytuacji wiadomo, że jest to cał­
kowicie nierealne. I punkt ten

będzie musiał ulec renegocjacji.
Z drugiej strony, sytuacja w

przemyśle budowlanym jest tak
skomplikowana w sensie organi­
zacyjno-technicznym, jak i społe­
cznym, że wymaga ona napraw­
dę głębokiego zastanowienia —

jak wyjść z kryzysu.
— Czy w pracach przygoto­

wawczych pojawiła się myśl, że
jeśli chce się cokolwiek zrobić w

budownictwie, to trzeba będzie
w ogóle na nowo zbudować sys­
tem funkcjonowania budownic­
twa?

— Tak, a w każdym bądź ra­
zie, trzeba będzie odejść od sys­
temów obecnie stosowanych i

praktykowanych.
— Zespół szósty?
— Zespół 6 to ochrona środo­

wiska i gospodarka wodna. Tyle
się już o tym mówiło, że nie
trzeba chyba dodatkowo argu­
mentować jego ważności. Zespół
7 natomiast to: rola i zadania
ruchu środowisk technicznych w

okresie odnowy i wychodzenia z

kryzysu gospodarczego. Bowiem,
jak wszystko w naszym

'

kraju,
także organizacja NOT-owska
przechodzi wahania co do kon­
cepcji metod swojego działania.
Podkreślamy obecnie bardzo sil­
nie federacyjność NOT-u. Zada­
niem NOT-u jest tworzenie mo­
żliwości działania poszczególnych
branżowych stowarzyszeń, po­
winniśmy także być organizacją
inspirującą działania interdyscy­
plinarne. To pozwala stworzyć
układ między poszczególnymi
stowarzyszeniami a NOT-em nie

— podległości, lecz wzajemnych
zainteresowań w dążeniu do
wspólnego celu.

— Wszystkie zespoły proble­
mowe zakończyły pracę przygo­
towaniem materiałów końco­
wych, wniosków i projektów u-

chwał. Czemu zatem poświęcone
będą obrady plenarne?

— Tu także odeszliśmy od do­
tychczas praktykowanej sztam­
py. Zamiast nużących „państwo-
wotwórczych” oficjalnych wys­
tąpień, przedstawimy 3 głosy
merytoryczne, poruszające najis­
totniejsze problemy. Pierwszy z

nich będzie dotyczył problemów
wdrażania reformy i kierunków
jej doskonalenia, bo mamy sporo
już krytycznych uwag i sporo
wniosków. Drugi — to pogląd
środowiska technicznego na po­
litykę naukowo-techniczną pańs­
twa w latach 80-ych. Po prostu
polityka naukowa w odniesieniu
do przemysłu musi wejść na in­
ne tory, niż miało to miejsce do­
tychczas. Ponieważ w zebraniu

plenarnym uczestniczą wszyscy
zaproszeni goście, liczymy na to,
że istnieje możliwość dotarcia do
nich ze słowem mówionym, a nie
tylko pisanym, które niekoniecz­
nie musi być przeczytane...

Trzeci, bardzo ważny referat,
przygotowany przez prof. Ty­
mowskiego będzie mówił o spo­
łecznej randze i zadaniach inży­
niera w państwie socjalistycz­
nym. Opracowanie to, które nota
bene dotarło już do wszystkich
oddziałów i każdy członek sto­
warzyszenia mógł się z nim za­
poznać, zawiera w sobie kom­
pleksową ocenę sytuacji inżynie­
ra w naszym kraju, od spraw
merytorycznych, poprzez socjal­
ne, do spraw społecznych: rangi,
znaczenia zawodu, itp. Bardzo
istotny to dla nas głos.

I tak te trzy referaty niejako
z góry nakreślą ton Kongresu.
Będą oczywiście także prace w

grupach problemowych, podczas
których ostatecznie skonkretyzo­
wane zostaną nasze wnioski we

wspomnianych 7 problemach.
— Dziękuję Panu za rozmowę,

życzę mądrych, konkretnych ob­
rad i uchwał. Mam nadzieję, że
zaraz po Kongresie będziemy
mogli rozmawiać o jego faktycz­
nym znaczeniu i wkładzie, jaki
powinien wnieść w szukanie
dróg wyjścia z kryzysu.

Rozmawiała:

EWA SMĘDER

seks
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OSOBA urodzona pod zna­
kiem Bliźniąt często staje
się duszą towarzystwa.

Bliźniaki łatwo nawiązują kon­
takt z otoczeniem, potrafią dys­
kutować na każdy pratbie temat.

Są przekonywające, z łatwością
przyciągają uwagę i zaintereso­
wanie innych. Jest to jednak
nieco powierzchowne. Gdy na­
trafią na rozmówcę przewyższa­
jącego ich wiedzę — uciekają w

inny temat.
Taki jest właśnie MĘŻCZY­

ZNA — BLIŹNIAK. Potrafi być
ujmujący dla dam, błyskotliwy,
dowcipny. Bez trudu umie wy­
brnąć z kłopotliwej sytuacji to­
warzyskiej. Przez swoją zmien­
ność nastrojów i zainteresowań
może jednak narobić sporo za­
mieszania. Nie jest to rezulta­
tem jego
chwiejności
silnej woli.
Bliźniakiem
przyjemna
pamięci mile wspomnienia,
czywiśeie jeśli kobieta nie ocze­
kuje czegoś głębszego i warto­
ściowszego.

Bliźniak często bywa zdobyw­
cą niewieścich serc. W tym sfor­
mułowaniu kryje się spora pre­
cyzja, gdyż bardzo często saty­
sfakcjonuje go sukces... psy­
chiczny. Wszystko to w grani­
cach niewinnego flirtu. Inaczej
ma się sprawa z seksem zako­
chanego Bliźniaka. Kończy się
płatania, a jego możliwości i

pomysłowość bywają niewyczer­
panym źródłem rozkoszy. Czuły
i opiekuńczy, w sposób niezwy­
kle wrażliwy umie odreagować
każdy impuls kobiecej psychiki,
jak również jej ciała. Pośród
Bliźniaków urodzonych w 2 de­
kadzie czerwca

mężczyzn lekko

oczekujących od
ki dozy uczuć...
Jeśli lekko sfeminizowany Bli­
źniak to otrzyma — będzie dob­
rze, ale kobieta gotowa, krasić
swój erotyzm macierzyństwem
nie może przesadzić, gdyż straci
wówczas mężczyznę, a zyska
przyjaciółkę...

Partnerki mężczyzny — Bli-
źniakd urodziły się, gdy słońce

znajdowało się w znaku Wagi i

Ryby. Stanowczo odradzamy
Lwa! Ekscytującą przygodę mo­
że też Bliźniak przeżyć z przed­
stawicielem swojego znaku. Ale
raczej tylko przygodę.

zlej woli, raczej
charakteru i braku
Flirt lub romans z
— rzecz na pewno

i pozostawiająca w

O-
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Jednak Czternasty w Polsce

Park Narodowy

cho

sznur

me

dla nas

samo-

dów?

P® pierwsze:
brakuje benz

Gorczański

NAJPIERW śpiewaliśmy! „Nie dla nas sznur samochodów”, potem
---- w pierwszej połowie lat siedemdziesiątych, kiedy szybko rozwija­
ła się produkcja „fiatów 125p” i rosły mury bielsko-tyskiej fabryki
„maluchów”, nabraliśmy nadziei, że jednak auta są i dla nas. Prze­
konanie to potwierdzał imponujący wzrost produkcji wozów. W 1970 r.

jeździło po naszych drogach ok. 480 tys. samochodów osobowych, w pięć
lat potem ponad milion, a w 1980 r. blisko 2,4 min.

dawało się więc, że wkrótce

staniemy się jednym z najbar­
dziej zmotoryzowanych państw

w krajach socjalistycznych. Ale kry­
zys brutalnie rozwiał te nadzieje.
Dziś niemal wszystkie państwa na­
szego bloku zdystansowały nas pod
względem liczby aut.

W ub. r. przedpłaty wniesiono na

1,5 min samochodów, wykupu­
jąc na pniu całą produkcję na naj­
bliższe lata. Wiele osób kupiło w

lipcu br. samochody w ramach

sprzedaży dolarowo-złotówkowej.
Niestety, motoryzacyjny boom już
się skończył i w najbliższych latach

nożyce między popytem na auta a

ich podażą będą się coraz bardziej
rozwierać, gdyż produkcja polskie­
go przemysłu motoryzacyjnego
wciąż maleje. W tym roku fa­
bryki wypuszczą prawdopodobnie
o jedną trzecią samochodów osobo­
wych mniej niż 2 lata temu, gdyż
brakuje im wielu niezbędnych ma­
teriałów i części.

Ale nie to jest największym za­
grożeniem dla polskiej motoryzacji.
Podstawowym źródłem jej trudno­
ści jest narastający niedobór paliw,
a zwłaszcza benzyn. W 1978 r., kie­
dy jeździło u nas około 1,8 min sa­
mochodów osobowych, przerobiliśmy
17 min ton ropy naftowej, nato­
miast w ub. roku kiedy liczba aut

była o 800 tys. większa, przerób
ropy zmniejszył się o 3,5 min ton

wskutek trudności z jej zakupem.
Dlatego mamy dziś limity sprzeda­
ży, zresztą niewystarczające dla

znacznej części kierowców. Wielu z

nich musiało znacznie ograniczyć
korzystanie ze swoich pojazdów.
Tymczasem perspektywy są niewe­
sołe. W tym roku, mimo dalszego
wzrostu liczby samochodów, przerób
ropy będzie jeszcze mniejszy. A w

latach następnych? Fachowcy wyli­
czają, źe jeżeli samochodów będzie
nadal przybywać w tempie prze­
widywanym dwa ląta temu przez
Radę Motoryzacyjną, a dostawy

benzyn pozostaną na tym samym
poziomie co teraz, to pod koniec

obecnej dekady posiadacz „czterech
kółek” będzie mógł kupić dwu­
krotnie mniej paliwa niż siedem
lat temu.

Zasadnicza poprawa naszej sy­
tuacji paliwowej nastąpi do­
piero wówczas, gdy nasz prze­

mysł i transport z większym za­
angażowaniem przystąpią do reali­
zacji rządowego programu (sprzed
trzech lat) racjonalizacji zużycia pa­
liw płynnych i smarów. Przykre
to, ale większość istotnych punktów
tego programu do dziś została wy­
łącznie na papierze. Nie ruszyło się
nic w zasadzie jeśli chodzi o przy­
gotowanie do podjęcia produkcji
wysokoprężnych silników do sa­
mochodów osobowych i dostawczych.
Prace nad taką konstrukcją są da­
leko zaawansowane w FSO. Wyko­
nano taki silnik też w Andrycho­
wie. Konstruktorzy nie bardzo wie­
rzą jednak w sens swojej roboty,
skoro wątpliwe jest, aby znalazły
się środki na produkcję takiego sil-'
nika.

Kiedy porówna się zużycie pali­
wa przez nasze samochody z poja­
zdami zachodnimi tej samej klasy
okazuje się, że nasze auta są szcze­
gólnie paliwożerne. O tych dyspro­
porcjach hasz przemysł motoryza­
cyjny wie od dawna. I na tej wie­
dzy się kończy, a ■wynalazki z dzie­
dziny oszczędności paliw odkładane
są na półki.

Ale czy motoryzacja indywidual­
na w ogóle nam jest potrzebna?
Czy warto się dla niej wysilać?
Przeciwnicy mówią — absolutnie
nie. Inną odpowiedź przynosi pro­
sta analiza ekonomiczno-społeczna
i porównanie z obcymi gospodar­
kami.

Zahamowanie lub ograniczenie
motoryzacji indywidualnej poprzez
dalsze przykręcenie paliwowego
kurka spowodowałoby rezygnację z

przedpłat setek tysięcy osób. Pie-

niądze te zostałyby przez nich wy­
korzystane na zakupy deficytowych
towarów. Równocześnie spadłby po­
pyt na krajowe samochody, wsku­
tek czego nasz przemysł motoryza­
cyjny musiałby ograniczyć swoją
produkcję i zwolnić wiele tysięcy
wykwalifikowanych pracowników.
Marnowałby się niedostatecznie

wykorzystany potencjał produkcyj­
ny. Należy za«ważyć, że brak sa­
mochodów i paliwa do nich już dziś

przysparza bardzo poważnych pro­
blemów ludziom wykonującym te

zawody, przy których pojazd po­
zwala szybciej i lepiej wykonywać
obowiązki. Wreszcie, zahamowanie

rozwoju motoryzacji indywidual­
nej, to prawdziwa klęska dla ko­
munikacji publicznej.

Na koniec trzeba przypomnieć,
że motoryzacja w każdej gospodar­
ce stanowi czynnik napędowy. Ro­
zejrzyjmy się — im silniejsza mo­
toryzacja, tym mocniejsza gospodar­
ka. I na, odwrót.

STANISŁAW GOZDAWA

Gorczańskiemu Parkowi Narodowemu „stuknęły” 2 lata. Został utwo­
rzony w 1930 r., jako 14. z kolei taki park w Polsce. W momencie za­
kładania liczył 6000 ha przepięknego leśnego masywu Gorców, jego naj­
starszej i najbardziej -wartościowej części, z przewidywanym dalszym po­
większeniem poprzez wykup i darowizny. Powołanie do życia Parku było
realizacją postulatów wielu kręgów społeczeństwa, pragnących ocalić prze­
piękny kompleks leśny przed dewastacją.

Tu warto zwrócić uwagę, że grzbiety Gorców pokryte są lasami o cha­
rakterze niegdyś puszczańskim i piętrowym układzie. Nad piętrem lasów

liściastych, w którym przeważają lipy i buki, spotyka się w dolnym re­
glu (do 1150 m) przepiękne jodłowo-bukowe lasy, pośród których znaj­
dują się niewielkie ostoje modrzewia. Wyżej już, w górnym reglu, prze­
ważają świerczyny, nadające szczególne piękno krajobrazowi Gorców.
Prawdziwą ich ozdobą są polany, na których niegdyś rozwijało się sza-

łaśnictwo i wypas owiec. Utworzenie Gorczańskiego Parku było także
ostatnią deską ratunku dla wspaniałych lasów gorczańskich, gdyż wystą­
piło w nich poważne zagrożenie drzewostanu iglastego. Drzewa zostały
zaatakowane przesz szkodnika zwanego zasnują wysokogórską (atakuje
wyższe kompleksy leśne). Niestety, w kilku miejscach pojawiły się gnia­
zda obumarłych drzew zniszczonych przez tego szkodnika. Walka z nim

jest niezmiernie trudna, bo nie tylko nie ma środków chemicznych, ale
także brak doświadczenia w jego zwalczaniu (szkodnik ten został zidenty­
fikowany dopiero w ostatnich 2 latach — poprzednio u nas nie występo­
wał).

Przez pasmo Gorców, które ciągną się od przełęczy Sieniawskiej i gór­
nej Raby po dolinę Dunajca na Wschodzie i południu, zaś ku północy
po dolinę Mszany, prowadzą liczne szlaki turystyczne, a łagodny z kształ­
tów gorczański krajobraz zaprasza do wędrówek. Dobrze rozwinięta jest
też baza turystyczna. Stanowią ją oprócz schroniska PTTK im. Wł. Or-
kana na Turbaczu (patrz zdjęcie), dom wycieczkowy „Turbacz” w Rab­
ce, bacówka na Maciejowej, schronisko PTTK na Starych Wierchach.

Gdyby tak jeszcze szybko zostało odbudowane schronisko na Lubaniu

(spłonęło w styczniu 1978 r.), byłoby wcale dobrze.
Schronisko na Turbaczu wita turystów, którzy zamierzają przejść szlak

turystyczny z Rabki do Krościenka, i nie tylko. Posiada 130 miejsc noc­
legowych, najczęściej zajętych. Niestety, należy do najdroższych schronisk
PTTK. Kuchnia także nie na kieszeń przeciętnego turysty Można za to

gratis przy pięknej pogodzie podziwiać wspaniałe widoki na Tatry, Pod­
hale i Spisz, gorczańską, Beskid Wyspowyziemię i pasmo Babiogórskie,
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Zapomniane rocznice

Kalendarz gregoriański

ma już
Różne bywały i bywają jeszcze

na świecie kalendarze, według
których obliczamy nasz ziemski

czas: dni, tygodnie, miesiące, lata,
a nawet wieki. W większości
państw europejskich, a także u nas

ma czas za podstawę kalendarz
juliański ustanowiony przez Juliu­
sza Cezara z tej przyczyny, że w

47 r. przed narodzeniem Chrystusa
obowiązujący do tej pory kalen­
darz rzymski różnił się od roku

zwrotnikowego o dodatkowe 67 dni.
Toteż na skutek tej „reformy cza­
su” wprowadzonej przez Cezara
rok 46 przed Chrystusem (a 708 od
założenia Rzymu) musiał zawierać

400 lat
wyjątkowo 445 dni, przez co wio­
senne zrównanie dnia z nocą przy-
padło na 24 marca. Odtąd przyję­
to też jako średnią długość roku
365 i jedną czwartą dnia.

Ta „jedna czwarta” wprowadzi­
ła jednak pewne zamieszanie, u-

stalono więc jeszcze, że po trzech
latach zwykłych (365 dni) ma na­
stępować jeden rok przestępny (366
dni), przy czym ten
dzień otrzyma miesiąc
nakże okazało się, że i
Iendarzu na każde 129
jeden dzień za dużo,
czego w końcu XVI w. równonoc
wiosenna wypadła 11 marca.

dodatkowy
luty. Jed-

w tym ka­
lał było o

skutkiem

.t.-.i.^EiiEasact;BŁiiass;aEŁi<Łaa2QHsai?aEŁii!eftaga»

I tak oto, by zaprowadzić wresz­
cie porządek, papież Grzegorz XIII

powołał specjalną komisję w celu
ostatecznego poprawienia kalenda­
rza. Komisja ta po długich obli­
czeniach i konsultacjach postano­
wiła usunąć z kalendarza (jedno­
razowo) 10 dni, w następstwie cze­
go równonoc przypadła na 21 mar­
ca. Było to w’ 1582 r., a więc 400
lat temu i od tej pory kalendarz
przyjął nazwę gregoriański e-

go.
Jako ciekawostkę warto podać,

że zgodność z rokiem zwrotniko­
wym zapewniono w kalendarzu
gregoriańskim specjalnym sposo­
bem liczenia lat przestępnych,
wskutek czego kalendarz ten do­
piero po upływie 10 tys. lat nie bę­
dzie się zgadzał o jeden dzień z

ruchem Słońca. Kalendarz grego­
riański przyjęły wszystkie państwa
europejskie w latach 1583—1753 z

wyjątkiem wschodnich krajów na­
szego kontynentu. W Polsce zre­
formowany przez papieża Grzego­
rza Xin kalendarz zaczął obowią­
zywać od 1586 r. tj. w ostatnim
roku panowania Stefana Batorego.

(aż)

spotkać można
zniewieścialych,
swojej partner-
macierzyńskich.

22 V—20 VI

Wszystkie zalety mężczyzny
urodzonego w znaku Bliźniąt
dotyczą także KOBIET. A więc
lotność umysłu, błyskotliwość,
rozległe zainteresowania. 1 tu

jest pewien haczyk. Bliźniaczka
może interesować się np. litera­
turą, a że nie są to zazwyczaj
dzieła filozoficzne, szybko zapo­
mina o przeczytanej lekturze.
Bywa, źe podobnie dzieje się z

mężczyznami. Ujmujący sposób
bycia sprawia, że wielu męż­
czyzn zwraca na nią uwagę, co

więcej, żywi poważne, choć po­
czątkowo rzadko ujawniane za­
miary. Bliźniaczce to odpowiada,
ale nie przejmuje się zanadto.
Nię oznacza to wcale, że kobie­
ty spod tego znaku są kolekcjo­
nerkami męskich serc. Wbrew

pozorom, Bliźniaczkę trudno
zdobyć, choć można to uczynić
trochę okrężną drogą — poprzez
wytrwałą przyjaźń, okazanie
pomocy w trudnej sytuacji ży­
ciowej itp. Zdarza się, że długo­
trwała przyjaźń wchodzi w no­
wy etap na ślubnym kobiercu.

Erotyzm pań spod znaku Bli­
źniąt jest subtelny, ale przy nie­
odpowiednim partnerze może

sprawiać wrażenie chłodnego.
Nic bardziej błędnego! Kobiety
te chcą i mogą dużo z siebie
dać, zwłaszcza iż nie są obarczo­
ne żadnymi poważniejszymi
przesądami w tej dziedzinie ży­
cia. Potrzebują jednak dojrzałe­
go mężczyzny, któremu pragną
ofiarować wszystko... W sytua­
cjach intymnych nie

sztampy — spróbować
wszystkiego, po to jednak
końcu powrócić do relacji bar­
dziej tradycyjnych.

Waga — to znak, pod którym
urodził się doskonały partner
dla Bliźniaczki. Mogą oni razem

stanowić znakomitą parę na

wczasach, w dyskotece i w... łóż­
ku. Paniom stawiającym na

pierwszym miejscu dom. i dzieci
polecamy jednak Barana. Uwa­
ga na Lwa — szczególnie w tym
przypadku Bliźniaczka nie może
się zapomnieć, nawet po szam­
pańskiej kolacji. O brzasku
wszystko się skończy...

lubią
muszą

aby w
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Piątek I
6.00 TTR, RTSS — Biologia
6.30 TTR, RTSS — Mechaniza­

cja rolnictwa sem. 3 — Mechani­
zacja nawożenia mineralnego

7.00 Jesień ’82
9.30 Film dla 2 zmiany —

„Wspólne mieszkanie” (1) —

franc. ser. obycz.
10.20 „Koń, mój przyjaciel” —

„Koń i człowiek” — franc. ser.

dok.
11.55 Wokół nas: Koledzy —

program dla kl. 1—2
13.30 TTR — Hodowla zwierząt

sem. 1 — Układ mięśniowy i po­
włokowy

14.00 TTR — Mechanizacja rol­
nictwa sem. 1 — Uproszczenia
rysunkowe części maszyn

15.10 Redakcja szkolna zapo­
wiada

15.25 NURT — Przygotowanie
do odbioru programów PR i TV:
Film a literatura

15.55 Program dnia
16.00 Krąg — magazyn harce­

rzy
16.30 Dla przedszkolaków: Pią­

tek z Pankracym
17.00 Dziennik
17.20 Międzynarodowy Dzień

Muzyki
17.35 „Marzenia a rzeczywis­

tość” (cz.2) — węg. film hist.
18.20 Przyjemne z pożytecznym
18.50 Dobranoc
19.00 System „Człowiek” —

Psychologia na co dzień
19.30 Dziennik
20.00 Pytania i odpowiedzi
20.30 „Wspólne mieszkanie” (1)

— franc. ser. obycz.
21.20 Moje miejsce na Ziemi
21.50 Międzynarodowy Dzień

Muzyki — retransmisja koncertu
okolicznościowego z Teatru Wiel­
kiego w Warszawie

22.35 Proponujemy — zapra­
szajmy (program na jutro)

22.45 Dziennik
23.05 Ogród Saski — rep. o

historii Ogrodu

Piątek II
17.15 Program dnia
17.20 Między polem a stołem

— pr. red. roln.
17.50 Twarzą do orkiestry:

„Witold Rowicki” — film biogr.
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Wspomnienie — pr. dok.
20.30 Telewizja Katowice na

antenie „dwójki”
21.30 „Małżeństwo” — ho-len.

film obycz.
22.30 Zakończenie programu

Sobota I
6.00 TTR — Hodowla zwierząt

sem. 1 — Układ mięśniowy i po­
włokowy

6.30 TTR — Mechanizacja rol­
nictwa — Uproszczenie rysun­
kowe części maszyn

7.00 TTR — Uprawa roślin —

Pielęgnowanie, choroby i zbiór
ziemniaków

7.30 TTR — Hodowla zwierząt
— Rozpłód i wychów świń

PRACA

FOTO „Kolor” przyjmie uczennicę
(ukończone 17 lat). Tel. 44-95-97.

POSZUKUJĘ solidnej, uczciwej po­
mocy do 9-miesięcznej dziewczynki,
na parę godzin dziennie. Referencje
wymagane. Zgłoszenia: tel. 37-35-78.

POTRZEBNA pomoc domowa. Tel.
22-97-87.

___________ g-25371
OPIEKUNKĘ do 6-miesięcznego dziec­
ka — na bardzo dobrych warunkach
pilnie zatrudnię. Zgłoszenia w godz.
16—18. tel. 11 -43-00 wewn. 433 lub
Grzegórzecka 86/15.

MURARZA zatrudni zakład budowla­
ny Wola?, tel. 55-53-02.

PRZYJMĘ panią do opieki nad 1.5 -

rocznym chłopczykiem, pięć razy w

tygodniu. Tel. 33-40-46.

ZMYWAJĄCE, pomoce kuchenne oraz

kucharzy zatrudni ajencyjny uni-bar
. Pc-d Lipami”, ul. Ugorek 10.

POSZUKUJE kilku osób do obierania
owoców. Tel'. 33 -59-93. g-23227

NAUKA

MATEMATYKA, angielski — Seniu-
ta, tel. 37-34-93. g-25285
LEKCJE angielskiego — Zalewski.
tel. 11 -63-29. g-24266

MATRYMONIALNE

INŻYNIER, przystojny, zamożny,
mieszkanie — pozna atrakcyjną dzie­
wczynę po dwudziestce. Cel matry­
monialny. Oferty 25241 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.____________ _

BRUNETKA, lat 25, wysoka, pozna
kulturalnego, przystojnego, samo­
dzielnego pana, do lat 32, lubiącego
turystykę. Cel matrymonialny. Ko­
nieczne fotooferty. Oferty 24572 „Pra-
yą” Kraków, Wiślna 2.__________ __

INTERESUJĄCE oferty matrymonial­
ne posiada „Venus” — Koszalin,
Czarnieckiego 7 A-173

KUPNO

ZEGARY stare: stojący, ścienny, kie­
szonkowy — kupię. Oferty 24581 —

. .Prasa” Kraków. Wiślna 2.

OBIEKTYW standard i szerokątny
FD do Car, on a - kupię. Oferty 24220
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

PILNIE kupię 20 m2 wykładziny dy­
wanowej w kolorze ciemna zieleń.
Tel. 22-45-32. g-2413'1/24139

8.20 Jesień ’82
8.30 Tydzień na działce
9.00 Sobótka dla młodych wi­

dzów
10.30 „Ballada o mężczyznach”

— bułg. film obycz.
11.45 Muszę zbudować dom —

pr. red. roln.
12.00 Szanujmy wspomnienia

— Podróż w jedną stronę
12.30 Ogród Saski
12.55 Liczą się fakty
13.30 „Ostatnia bitwa generała

Kleeberga” — wojsk, film dok.
14.00 Siedem anten
15.00 Dziennik
15.15 Klub sześciu kontynen­

tów
16.00 Zderzenia
16.30 Filmy Harolda Lloyda:

„Gwałtu, co się dzieje”
18.50 Dobranoc
19.00 Telewizyjna lista przebo­

jów (2)
19.30 Dziennik
20.15 „Samolot w płomieniach”

— radź, film fab.
22.25 Program reporterów
22.55 Dziennik
23.15 Gwiazdy kabaretu — E-

dward Dziewoński

Sobota II
8.30 „Dwójka” dla 2 zmiany
10.30 NURT — Najnowsza his­

toria Polski
11.00 NURT — Matematyka:

Przykłady przekształceń izome-
trycznych przestrzeni trójwymia­
rowej

11.30 NURT — Przygotowanie
do odbioru programów PRiTV —

Film a literatura
14.00 Studio-2 wita w sobotę
14.05 Co to jest — teleturniej

nie tylko dla dzieci
14.20 Kwadrans muzyczny
14.35 „Koń mój przyjaciel” —

„Władcy sawanny”
15.00 Gość Studia-2
15.20 Motosprawy
15.35 „07 zgłoś się” — „300 tys.

w nowych banknotach”
16.25 Bractwo Żelaznej Szekli
16.50 Margaret Markexing —

pr. rozrywkowy
17.15 Zatrzymane w kadrze
17.50 Bliżej natury
18.10 Kabaret Olgi Lipińskiej
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.15 Co dalej w naszym prog­

ramie
20.20 Studio sport dla Studia-2
21.10 Pomyśl nim powiesz
21.25 Program rozrywkowy
22.00 Spotkanie z seksuologiem

dr Leopoldem Szafrańcem
22.15 Filmoteka narodowa:

„Dziewczyna z dobrego domu”
23.50 Zakończenie programu

Niedziela I
6.00 TTR — Uprawa roślin —

Pielęgnowanie, choroby i zbiór
ziemniaków

6.30 TTR — Hodowla zwierząt
— Rozpłód i wychów świń

7.00 TTR, RTSS — Wiedza na­
szą szansą

8.00 Nowoczesność w domu i

zagrodzie
8.20 Tydzień

BONY PeKaO — kupię. Oferty, z ce­
ną, kierować: „Prasa” Kraków', Wiśl­
na 2, dla nr 22196. ._____ _

FLET boczny, w dobrym stanie —

kupię. Tel. 48-47 -62. w godz. 15—18.

STARY samochód zachodniej marki
— kunię. Może być do remontu. Tel.
33-7 -0-35.

_____________________

BONY PeKaO — kupię. Oferty 25368
„Prasa" Kraków. Wiślna 2.

sTrzedaF

SPRZEDAM VW-1200 w stanie bar­
dzo dobrym lub zamienię na Nysę
towos. Gołaśka 1/3. po 18-tej.
COCKER spaniele - szczenięta, czar­
ne (pieski) — sprzedam. Tel. 48-51-98.

ZASTAVĘ 1-110. białą, 1978 (32000 km)
— sprzedam. Oglądać: Kraków-Bro-
nowice Małe. ul. Górna 7/1, 1. i 2.
X. — godz. 16—18. g-24794

PRALKĘ automatyczną. Syrenę 105.
r. 1976, po remoncie — pilnie sprze­
dam. Bieżanów-Poludnie, ul. Mała
Góra 18/142 (godz. 16—20).
FIATA 128 A w idealnym stanie —

sprzedam. Oferty 25217 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2, _________________

DECK kasetowy „Sharp" — sprze­
dam. Oferty 25184 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

CHARTA afgańskiego, młodego —

sprzedam. Celna 6/6A, po południu.

OKAZJA! Kożuchy szyte na miarę
ze skór zagranicznych — sprzedam.
Zakopane, tel. 27-76.

PRALKĘ automatyczną — sprzedam.
Tel. 37-36-32. g-25209

2OPONY135—SR—13—zamienię
na 145 - SR — 13. Tel. 44-80-06.

POWIELACZ kolorów do telewizora
„Rubin” oraz „bani hajszesz” —

sprzedam. Oferty 25311 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

FUTRZAKI do Fiata, Łady — sprze­
dam. Oferty 25319 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2,_____________________ ___

RUDEGO lisa i kozaczki czarne nr

36 — sprzedam. Tel. 11-88 -57.

FIATA 126 p. rok prod. 1980 — sprze­
dam. Wiadomość: Odrzańska 8/54, po
16-tej.______________________ g-25.134
FIATA 125 p, rok 1981 — sprzedam.
Tel. 22-67-50. g-25069

ANTYCZNE, duże lustro, stół, szafy
— sprzedam. Oferty 24946 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

TELEWIZOR kolorowy „Elęktrotl" —

sprzedam. Ul. Szlak 6/2.

(Od 1 do 7 października 1982 r.)

9.00 Dla młodych widzów: Te-
leranek oraz film — „Porwany
za młodu”

10.25 Estrada folkloru — Zie­
lona Góra ’82

11.10 „To co najważniejsze” (1)
— „Pierwszy dzień pokoju” —

film dok. o odbudowie powojen­
nej ZSRR

12.10 Telewizyjny koncert ży­
czeń

12.55 Rolnictwo w najbliższych
latach

13.25 Galerie świata: Ermitaż
(1) — Pałac Zimowy

13.55 Teatr dla dzieci: „Pow­
szechne dni pełne czarów” —

„Pan Andersen i latający kufer”
14.30 Losowanie Dużego Lotka
14.45 Muzyczna rodzina — Leo­

nid Kogan z córką
15.15 Jutro poniedziałek
15.50 Dziennik i magazyn Świat
16.35 Stare kino: „Strachy” —

polski film archiwalny
18.15 MDM, dzielnica dla za­

kochanych — w rocznicę odda­
nia do użytku MDM (1952 r.)

18.50 Proste pytania
19.00 Wieczorynka
19.30 Dziennik
20.15 „Jan Serce” (1) — film

TP

21.15 Sportowa niedziela
21.45 Miniportrety: Gayga i

Pro-Rock
22.05 Program rozrywkowy —

Józef Nowak
22.35 Jazz Jantar ’82

Niedziela II
12.00 „Jan Serce” (1) — film

TP — wersja dla niesłyszących
13.00 W żołnierskim rytmie —

pr. wojs.
13.30 Program lokalny
14.00 Spotkania
14.30 Studio-2 wita w niedzielę
14.35 Kalejdoskop filmowy Ki-

no-Oko
15.35 Uwaga, nowy kodeks dro­

gowy — telekonferencja Stu-
dia-2

15.45 Najlepszy z ośmiu —

turniej piosenkarzy amatorów
16.45 Wywiad miesiąca
17.05 Uwaga, nowy kodeks

drogowy
17.15 Wielka gra
18.05 Kwadrans muzyczny
18.20 Człowiek i przyroda
18.50 Uwaga, nowy kodeks dro­

gowy
19.05 Program rozrywkowy
19.30 Dziennik
20.15 Co dalej w naszym prog­

ramie
20.20 Spotkanie z Marią Foł­

tyn — pr. B. Kaczyńskiego
20.55 Pomyśl nim powiesz
21.15 Reportaż Studia-2
21.45 „Saga rodu Rius” —

serial prod. hiszp.
23.35 Zakończenie programu

VOLKSWAGEN 1200, 1964 — sprze­
dam. Kraków, ul. Ściegiennego 5J/145.

MASZYNĘ dziewiarską nr 5 —sprze­
dam. P. Anna Wróbel. Biskupice 69
(Wieliczka). g-25i26

PIĘKNĄ palmę kencja, akwarium
i buraki pastewne — sprzedam. Tel.
37-C8-90 wewn. 117. g-24867
PEKIŃCZYKI — szczenięta - sprze­
dam. Nowa Huta, os. Jagiellońskie
29/49. g-25464
CZARNEGO owczarka niemieckiego,
jednorocznego, z rodowodem — pięk­
ny okaz — sprzedam. Tel. 11-43-00
wewn. 197, wieczorem.

JAWĘ CZ 175 — sprzedam. Tel.
11-64-31. g-25424
PILNIE sprzedam samochód Polonez.
Odbiór 1932 r. Zgłoszenia do 5. X.:
Kraków, ul. Lilii Wenedy 1/4, Nowy
Prokocim. g-25395
FIATA 126 p. odbiór Polmozbyt —

sprzedam. Tel. 44-02-65 .

ELEMENTY na domek — sprzedani.
Tel. 44-02-65 . g-25377
STYLOWE lustro z konsolą — sprze­
dam. Tel. 11 -44-78. g-25375

PRĘT zbrojeniowy 10. 3,5 t — pilnie
sprzedam. Tel. Limanowa 966.

„SONY” — 18 cali — sprzedam. Tel.
22-87-03. g-24798

DACHÓWKĘ rozbiórkową — sprze­
dam. Tel. 48-32-03 . g-25402

BETONIARKĘ 400 1, z koszem, nową
— sprzedam. Wiadomość: Floriańska
42 — ,,1'apelusze”. g-25122
FIAT 126 p oraz Syrena R-20 — rocz­
ne — sprzedam. Tel. 44-78-21 .

FORD Taunus 1600 L, rok 1970, stan
bardzo dobry — sprzedam. Tel.
11-96-94, po 20-tej. g-24314

BOAZERIĘ — modrzew, jesion —

drzwi wejściowe dębowe —sprzedam.
Wieliczka, tel. 692, po godz. 17.

SKODĘ 110 L — sprzedam. Skawina,
ul. Spokojna 3/9. g-24761

SUROWĄ kość słoniową — sprzedam.
Tel. 37-27-31. g-24695

WÓZEK, koszyk dziecięcy — sprze­
dam. Tel. 48-06-36. g-24389
FIATA 131 S Mirafiorl, rok 1976, W
dobrym stanie — sprzedam. Kraków,
Ugorek 1/128. g-24251
RENAULT 5 GTL 1300 cmi. rok 1979,
w Idealnym stanie — sprzedam. My­
ślenice, tel. 203-66 (wieczorem).

Poniedziałek I
13.30 TTR — Fizyka sem. 1 —

Przedmiot i metody fizyki
14.00 TTR — Chemia sem. 1 —

Pierwiastki i związki chemiczne
15.25 NURT — Cywilizacja i

kultura współczesna — Walka z

głodem i nędzą na świecie
15.55 Program dnia
16.00 Zwierzyniec i nie tylko
16.30 „Donia” ode. pt. „Opera­

cja hipopotam”
17.00 Dziennik
17.20 „Ucieczka z krainy złota”

— ode. ser. filmu prod. CSRS .

18.15 W 25 lat później
18.25 Echa stadionów
18.50 Dobranoc
19.00 Klinika zdrowego czło­

wieka
19.30 Dziennik
20.15 Teatr Telewizji: „Karto­

flany król” reż. A. Zakrzewski,
obsada: R. Hanin, H. Borowski,
Ś. Lothe, Si. Celińska

21.35 Rolnicze rozmowy
21.50 Dziennik
22.10 Świat i my
22.40 Jazz na dobranoc

Poniedziałek II

17.30 Program lokalny
18.00 Dzień Telewizji NRD w

Telewizji Polskiej: wizytówka
„Dnia” oraz przebój ,,Dnia”

18.05 33-letnia NRD — pr. stu-

dyjno-filmowy
18.20 3Xrock — pr. rozr.

18.30 O młodzieży i wychowa­
niu

18.50 Przebój „Dnia”
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Dzień Telewizji NRD w

Telewizji Polskiej c.d.: wizytów­
ka ”Dnia” oraz przebój „Dnia”

20.05 „Uśmiech losu” — film
fab. prod. NRD

21.35 Od przemysłu do kwia­
tów

21.50 O dobrej książce
22.05 Studio przebojów

Wtorek I
6.00 TTR — Fizyka, sem. 1 —

Przedmiot i metody fizyki
6.30 TTR, Chemia, sem. 1 —

Pierwiastki chemiczne i związki
chemiczne

7.00 Jesień ’82
8.10 Historia — kl. 8: Pierwsze

lata 2 Rzeczypospolitej
9.25 Film dla drugiej zmiany:

„Odbicie światła” — film fab.
prod. CSRS

11.00 Język polski — kl. 3 lic.:
S. Wyspiański — „Wesele”

13.30 TTR — Matematyka sem.

3 — Kombinacje. Dwumian New­
tona

14.00 TTR — Fizyka sem. 3 —

Ruch cząstek naładowanych w

polu elektrycznym i magnetycz­
nym

APARAT fotograficzny Minolta X-7W
(ostatni model), wraz z wyposażeniem
— sprzedam. Oferty 24715 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SZAFĘ trzydrzwiową. sęrwantkę, stół
okrągły rozkładany — ciemny orzech
— sprzedam. Tel. 33 -86-85.

LOKALE

FUNKCJONUJĄCY sklep i superkom­
fortowe. jednopokojowe mieszkanie
— zamienię na duże mieszkanie lub
inne propozycje. Bogaczewicz, Dzier­
żyńskiego 39/2. g-24933

HYNAJMĘ pokój studentkom. Kra­
ków, ul. Radomska 17.

PRACUJĄCA panienka poszukuje po­
koju — chętnie pomoże starszej oso­
bie. Czynsz do uzgodnienia. Oferty
25258 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

PILNE! Nowa Huta! Pokój z kuch­
nią, 40 mi — zamienię na większe.
Warunki bardzo korzystne. Oferty

25145 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

STRYCH kupię. Tel. 33 -02-48.

STRYCH do adaptacji na mieszkanie
— zdecydowanie kupię. Oferty 24912
..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GLIWICE! Spółdzielcze M-3 - za­
mienię na mieszkanie w Krakowie.
Oferty 25152 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ 3-pokojowe, superkomfor-
towe, w Skawinie — na 2-pokojowe
t garsonierę, w Nowej Hucie. Wa­
runki korzystne, tel. 44-38-32.

KOMFORTOWE: duży pokój, kuch­
nia, łazienka, stare budownictwo,
parter, ul. Czarnowiejska — zamie­
nię na małe, superkomfortowe. Ofer­
ty 25267 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

3 POKOJE z kuchnią, superkomfor­
towe, kwaterunkowe, parter, 72 m».

Śródmieście — zamienię na pokój z

kuchnią w dzielnicy Krowodrza. (Azo­
ry wykluczone). TeL 33-19-59.

POZNAŃ! Zamienię komfortowe mie­
szkanie 3-pokojowe (60 ms, parkiet,
telefon), na 3- lub 2-pokojowe w

Krakowie (również komfortowe). —

Oferty 25315 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

M-3 własnościowe na osiedlu Podwa­
welskim — sprzedam. Oferty 25240
. .Prasa” Kraków, Wiślna 2.

STUDENTKA poszukuje garsoniery
na pół roku. Oferty 25115 „Prasa” —

Kraków. Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania na rok. —

Oferty 25374 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na ą.

15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z Artelem
16.00 Teleturniej TDC — Mis­

trzowska drużyna
16.30 Dla dzieci: Michałki
17.00 Dziennik
17.20 „Dwójka” prezentuje
17.50 Interstudio — Kirgizja
18.20 Nie oszukujmy się: O

pozornych oszczędnościach w

gospodarce — Założenia a życie
18.50 Dobranoc
19.00 Na marginesie historii —

„Cień wieży spadochronowej” —

spór na temat wypadków, które
rozegrały się na terenie Katowic
w dniach 3—4 września 1939 r.

19.30 Dziennik
20.15 „Chłopi" — ode. „Śmierć

Boryny”
21.05 Rolnicze rozmowy
21.15 Liczą się fakty — pr. pu­

blicystyczny
22.00 Dziennik
22.20 Z dyplomem na estradzie

— Maciej Piotrowski — forte­
pian.'*•

Wtorek II

16.10 Program dnia
16.15 Język angielski, 1. 1 dla

zaawansowanych
16.45 Język rosyjski 1. 1
17.20 Historią kamerą pisana:

„Siostry” cz. 1 — dramat społ.-
obycz. prod. ZSRR

19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Program publicystyczny
21.00 Wtorek melomana — Ja­

pońscy symfonicy na Festiwalu
w Lipsku

22.10 „Jan Serce” — ode. 1

(powt.)

Środa I

6.00 TTR — Matematyka, sem.

3. Kombinacje. Dwumian New­
tona

6.30 TTR — Fizyka, sem. 3 —

Ruch cząstek naładowanych w

polu elektrycznym i magnetycz­
nym

7.00 Jesień ’82
8.10 Chemia kl. 8 — Węglowo­

dany
9.30 Programy popularnonau­

kowe
11.00 Historia kl. 7 — Powsta­

nie Listopadowe
12.30 Reforma po starcie
13.30 TTR — Język polski,

sem. 1 — Kultura Renesansu w

Europie i w Polsce
14.00 TTR — Wskazówki me­

todyczne sem. 1 — Korzystanie z

podręcznika
15.25 NURT — Matematyka —

Przykłady przekształceń izome-
trycznych przestrzeni .trójwymia­
rowej

15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów:

Kino waszych rodziców
16.30 Dla dzieci: Tik-Tak
17.00 Dziennik
17.20 Teleturniej
17.40 Losowanie Toto-Lotka
17.55 Popołudnie reportażu i

' filmu dokumenialne go
18.50 Dobranoc

MŁODE małżeństwo z dzieckiem po­
szukuje garsoniery lub samodzielne­
go mieszkania. Czynsz z góry za rok.
Oferty 24236 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KUPIĘ 3-pokojowe, własnościowe, —

chętnie z telefonem. Proszę o kon­
takt osobisty w dniu ogłoszenia. —

Kraków, ul. Stachiewicza 29/52.

2 MIESZKANIA superkomfortowe,
dwupokojowe: 72 mi (kwaterunkowe)
i 40 m2 (własnościowe) -- zamienię
na duże 3—4-pokojowe; ładnie poło­
żone. Warunki bardzo korzystne —

do uzgodnienia. Tel. 44-15-07 lub
oferty 25331 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2. ■«

SPRZEDAM mieszkanie własnościo­
we, 2-pokojowe, komfortowe. Oferty
25422 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRACUJĄCA, po Studiach, samotna
— poszukuje małego mieszkania su-

perkomfortowego w Podgórzu, na

okres 1 roku. Oferty 24865 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZDECYDOWANI- kupię małe miesz­
kanie' własnościowe. Oferty 24302 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MYŚLENICE! Młode małżeństwo po­
szukuje samodzielnego mieszkania.
Czynsz z góry za 2 lata. Tel. 203-54.

MŁODE, bezdzietne małżeństwo po­
szukuje małego mieszkania na 2 la­
ta. Warunki najmu bardzo dobre.
Oferty 24766 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

WŁASNOŚCIOWE 3 pokoje z kuch­
nią, superkomfortowe, ńa os. Widok
— zamienię na domek jednorodzinny.
Oferty 24107 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KATOWICE, os. Tysiąclecia! własno­
ściowe M-3, 50 ms, nowe — zamienię
na Kraków. Oferty 24324 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ pokój studentowi. Teł.
48-36-45, w godz. 18—26.

MIESZKANIE własnościowe, dwupo­
kojowe. w centrum Wrzeszcza, stan­
dard pekaowski, telefon, duży bal­
kon — sprzedam lub zamienię na
Kraków. Kraków, tel. grzecznościowy
44-72-66 .

SPRZEDAM dwupokojowe mieszka­
nie własnościowe, komfortowe, w

śródmieściu, 77 m3, z garażem, telefo­
nem i dużą piwnicą. Oferty 24331 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ mieszkanie własnościowe. 3-
pokojowe. superkomfortowe, z tele­
fonem. w dzielnicy Krowodrza. —

Oferty 24339 „Prasa” Kraków, Wiśl­
naX

19,00 Wymiary świata — „Jed­
na z miliardów — planeta Zie­
mia”

19.30 Dziennik
20.15 Rolnicze rozmowy
20.25 „Dyrektor” — film obycz,

TV NRD

22.15 Dziennik
22.35 Program publicystyczny

środa II

17.20 „Odbicie światła” — f-itat
psych.-obycz. prod. CSRS

19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Warianty nadziei—progr,

public.
20.30 OTV Warszawa na ante­

nie „dwójki”
22.00 Reforma po starcie (powt.)
23.00 Kwadrans z Artelem

Czwartek I

6.00 TTR — Język polski, sem.

1 — Kultura Renesansu w Euro­
pie i w Polsce

6.30 TTR — Wskazówki meto­
dyczne, sem. 1 — Korzystanie a

podręczników
7.00 Jesień ’82
8.10 Język polski kl. 7 — w

cyklu: „Spotkania” Ignacy
Krasicki

9.00 Praca-technika — kl. 1.
Z papieru i tektury

9.30 Programy dla drugiej
zmiany

11.00 Język polski, kl. 8 — W

cyklu: Spotkania — Karol Szy­
manowski

12.50 Język polski, kl. 4 lic. -*

Polska poezja współczesna cz. 1
13.30 TTR — Język polski,

sem, 3 — Literatura romantycz­
na w kraju po 1830 r.

14.00 TTR — Mechanizacja rol­
nictwa, sem. 3 — Budowa i dzia­
łanie siewników

15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z Artelem
16.00 Czwartek TDC: Magazyn

szlcolny
16.30 „Oddział siostry O’NeilM

ode. filmu prod. ang.
17.00 Dziennik
17.20 Telekino — magazyn, fil^

mowy
17.50 Artel e książkach
18.10 Patrol
18.40 Wystąpienie ambasadora

NRD
18.50 Dobranoc

' 19.00 Sonda — Matnia
19.30 Dziennik
20.15 „Czarny trójkąt” — cz.2

filmu krym. prod. ZSRR ,

21.20 Program publicystyczny
21.45 Rolnicze rozmowy
22.00 Dziennik
22.20 Pegaz

Czwartek II
16.15 Język angielski. 1. 2 dla

zaawansowanych
16.45 Język rosyjski 1. S
17.15 Program dnia
17.20 Kino bez granic: „Maria­

ch!” film, obycz. prod. meks.
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Telewizja Poznań na an­

tenie „dwójki”

M-S zamienię na dwa mieszkania.
Tel. 44-17.5®. - g-25278

“TTFFFucTFolwTFr
MORGĘ pola w Słomnikach sprze­
dam. Wiadomość: Kraków, Estońska
12/18. g-24669

KUPIĘ dom — Kraków lub okolica.
W rozliczeniu 1 lub 2 mieszkania
własnościowe. Oferty 24S73 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

KUPIĘ dom na osiedlu Kliny. Ofer­
ty 24139 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM parodię o pow. 5,23 a w

Krakowie —. Woli Juśtowskiej, uzbro­
joną, 2 zezwoleniem .na budowę.
Oferty 242Ś6 Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZGUB Y

WYSOKA nagroda za odnalezienie
skradzionego Fiata 125 p, nr rej. KRE
38-36, koloru kości słoniowej. Teł.
44-95-00 wewn. &9-S-2.

USŁUGI

SUKNIE ślubne — białe, kolorowe
(zagraniczne) — wypożyczam. Kołdu­
nowa, Kraków, Topolowa &2.

MONTAŻ; karniszy, uszczelniania
okien, osadzanie kołków — wykonu­
je Fiutowski, tel. 33-51-90 .

SOLIDNE flizpwante — mistrz Anto­
ni Wołczański, Kraków, ul. Bohate­
rów Stalingradu 55/2, tel. 22-70-33,
wieczorem. g-25284
CYKLINOWANIE parkietów — Gu-
miński, tel. 33 -51-05, g-25206
UKŁADANIE mozaiki, cyklinowanie,
lakierowanie parkietów — wykonuje
solidnie — Hil, tel. 44-97-85.

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów nowoczesnym sprzętem zacho­
dnim — Stochmal, tel. 44-82-18.

RÓŻNE
ZAKŁAD zegarmistrzowski poszuka*
ja wspólnika z uprawnieniami. Ofer­
ty 2ćÓ98/a „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garażu. Oferty 25433 -*

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KOTKI czekają na właścicieli. TeL
44-37-57. • g-25367
CUDZOZIEMIEC poszukuje garażu w

okolicy ulic Dzierżyńskiego, piasto­
wskiej. Rydla, Koniewa. Oferty 25261
CjTasa” Kraków, wiślna X
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Danuty Teofila Teresy
Remigiusza Dionizego Gerarda

^TEATRY .

Piątek
Miniatura (pi. św. Ducha 2) 19.30

Kwartet dla czterech aktorów.

Stary Teatr im. H. Modrzejewskiej
nieczynny. Kameralny 19.15 Zwie­
rzenia clowna (spektakl dla doro­
słych). Bagatela 19.15 Burza. Ludo­
wy 18 Ksiądz Marek. -Muzyczny (ul.
Lubicz 48) 19.15 Baron cygański.

Sobota
Słowackiego 12 Brat naszego Bo­

ga (abonamenty nieważne). Minia­
turą 19.30 Kwartet dla czterech ak­
torów. Kameralny 19.15 Końcówka.

Bagatela 19.15 Burza. Ludowy 18

Ksiądz Marek, Muzyczny 19.15 Ba­
ron cygański. Groteska 11 O ślicz­
nych kwiatkach i strasznym po­
tworze.

Niedziela
Słowackiego 12 Cóppelia, 19.15

Świętoszek. Miniatura 19.30 Hiob.

Kameralny 19.15 Końcówka. Baga­
tela 19.15 Burza. Ludowy 11 O
krasnoludkach i o sierotce Marysi.
Groteska 11 O ślicznych kwiatkach
i strasznym potworze.

KINA
Piątek

Kijów 15.15, 18, 20.15 Wejście
smoka (Horgkong-USA 1. 18). U-

ciecha 16, 18 Imperium namiętnoś­
ci (jap. 1. 18), 20 Anna i wampir
(poi, 1. 18). Warszawa 15.45 Vabank

(poi. 1 . 15), 18, 26 Hair (USA 1. 15).
Wolność 15.45, 20 Dolina Issy (poi.
1. 18), 18 Debiutantka (poi. 1 . 18).
Wanda 16, 18, 20 Konopielka (poi.
1. 15). Mł. Gwardia 16, 18, 20 Filmy
z cyklu: Świat w oczach młodych.
Wrzos (ul Zamojskiego 50) 16 Trzy
razy o miłości (radź. 1. - 12), 18, 20
Chan Asjaruch cz. I (bułg. 1 . 15).
Świt (os. Teatralne 10) 15.45, 20

Konwój (USA 1. 15), 18 Zemsta po
latach (kmad. 1. 15). Mała sala 15,
17, 19 Jat rozpętałem II wojnę
światową cz. I (poi. b.o .). Świato­
wid (os. Na Skarpie 7) 16, 19.15
King-Koug (USA 1. 12 — pożegna­
nie z filnem). Mała sala 15, 17.15,
19.30 Cudze pieniądze (fr. 1. 15).
Kultura (Rynek Gł. 27) 14 Nieko­
chana (poi. 1. 15), 16, 20 Joe Vala-
chi (wł. 1 . 18), 18 Hotel klasy lux

(poi. 1 . 15). Mikro (ul. Dzierżyń­
skiego 5) 16, 18, 20 Afera Concorde
(wł. 1 . 15). Dom Żołnierza (ul. Lu­
bicz 48) — niecz. Związkowiec (ul.
Grzegórzecka 71) 16.15 Córka kró­
la Wszechmórz (czech. b .o .), 18,19.45
Lawina (USA 1. 15). Pasaż (Pasaż
Bielaka) 15, 17, 19 Ukochana żona

(wł; 1. 18). Ugorek (os. Ugórek) 15,
17, 19 Bobby Deerfield (USA 1. 15).
Sfinks (ul. Majakowskiego 2) 15
Port lotniczy — 77 (USA 1. 15), 18
DKF „Kropka” — Przygoda (wł.
1. 18). Wisła (ul. Gazowa 15 Zemsta

różowej pantery (ang. 1 . 12), 17
Bitwa o Midway (USA 1. 12). Wie­
dza (Bynek Gł. 27) 15.15 Hotel kla­
sy lux (poi. 1 . 15), 17 Jak rozpęta­
łem II wojnę światową (poi. b.o .),
18.15 63 dni (poi. b .o .), 19 Wizja lo­
kalna (poi. 1. 18). Rotunda (ul.
Oleandry 1) 17 Żywe torpedy (jap.
1. 15), 20.15 DKF UJ Wystarczy być
(USA 1. 15).

Sobota

Kijów 15.45, 18, 20.15 Wejście
smoka. Uciecha 13 Śmierć człowie­
ka skorumpowanego (fr. 1. 18), 16,
18 Imperium namiętności, 20 Anna
i wampir. Warszawa 15.45 Vabank,
18, 20.15 Hair. Wolność 10, 12.15,
15.45, 20 Dolina Issy, 18 Debiutant­
ka. Wanda 10 Chan Asparuch cz.

11 Przesiedlenie (bułg. 1 . 15), 12.15
Kobra (jap. 1. 18), 16, 18, 20 Kono­
pielka. Mł. Gwardia 16, 20 Filmy
z cyklu: Świat w oczach młodych,
18 Filmy z cyklu: Mistrzowie kina
— I. Bergman. Wrzos 16 Trzy razy
o miłości, 18, 20 Chan Asparuch cz.

I. Świt 15.45, 20 Konwój, 18 Zemsta

po latach. Mała sala 15, 17, 19 Jak

rozpętałem II wojnę światową, cz.

I. Światowid 16, 19.15 King-Kong.
Siała sala 15, 17.15, 19.30 Cudze pie­
niądze. Kultura 14, 20 Joe Valachi,
16 Pokój z widokiem na morze

(poi, 1. 15), 18 Hotel klasy Lux.
Blikro 16, 18, 20 Afera Concorde.
Bom Żołnierza — niecz. Związko-
tflec 17, 19.30 Koncerty zespołu
„2+1” (bilety wysprzedane). Pasaż
12 Bajki, 10, 13, 15, 17, 19 Ukocha­
ją żona. Podwawelskie (ul. Ko­

mandosów) 15.30, 16.45 Żandarm na

emeryturze. Ugorek 15, 17, 19 Bob­
by Deerfield. Wisła (ul. Gazowa)
15 Zemsta różowej pantery, 17 Bit­
wa o Midway. Sfinks 15.45, 18, 20.15
Port lotniczy-77. Wiedza 14.30 Jak

rozpętałem II wojnę światową, 15.30
63 dni, 17 Wizja lokalna, 19 Hotel kla­
sy lux. Rotunda 11 Przez Góry Ska­
liste (USA b.o.), 13 Przygody Aliba-

by i 40 rozbójników (Indie b.o .).

Niedziela
Kijów 15.45, 18, 20.15 Wejście smo­

ka. Uciecha 13 Śmierć człowieka
ka skorumpowanego, 16, 18 Impe­
rium namiętności, 20 Anna i wam­
pir. Warszawa 12 Coma (USA 1.18),
15.45 Vabank, 18, 20.15 Hair. Wol­
ność 10, 12.15, 15.45, 20 Dolina Issy,
18 Debiutantka. Wanda 10, 12.15
Śpiąca królewna (USA b.o.), 16, 18,
20 Konopielka. Mł. Gwardia 16, 19

Agonia (radź. 1 . 18). Wrzos 12 Baj­
ki, 13 Na tropie sokoła (NRD 1.15),
16 Trzy razy o miłości, 18, 20 Chan

Asparuch cz. I. Świt 15.45 Powrót

Mechagodzilli (jap. 1. 12), 18 Zem­
sta po latach, 20 Konwój. Ma­
ła sala 15, 17, 19 Jak rozpętałem II

wojnę światową. Światowid 13.30,
16, 19.15 King-Kong. Mała sala 15,
17.15, 19.30 Cudze pieniądze. Kultu­
ra 14 Hotel klasy lux, 16, 20 Joe

Valachi, 18 Pokój z widokiem na

morze. Mikro 16, 18, 20 Afera Con­
corde. Dom Żołnierza 11.30 W pus­
tyni i w puszczy (cz. I i II, poi.
b.o .), 16 Powrót Mechagodzilli (jap.
1. 12), 18 Lot nad kukułczym gniaz­
dem (USA 1. 18). Związkowiec 17,
19.30 Koncerty zespołu „2 + 1” (bi­
lety wysprzedane). Pasaż 10, 11, 12,
13, 14 Bajki, 15, 17, 19 Ukochana żo­
na. Podwawelskie 11, 12 Bajki, 13,
15, 17 Żandarm na emeryturze.
Ugorek 12, 13 Bajki, 15, 17, 19 Bob­
by Deerfield. Wisła 11, 12 Bajki, 15'
Zemsta różowej pantery, 17 Bitwa
o Midway. Sfinks 11, 12, 13 Bajki,
15,45, 18, 20.15 Port lotniczy-77 . Wie­
dza 14.30 63 dni, 15.30 Jak rozpętałem
II wojnę światową, 17 Hotel klasy
lux, 19 Wizja lokalna. Rotunda 15
Przez Góry Skaliste, 17 Przygody
Alibaby i 40 rozbójników.

Niedziela
Wawel — komnaty (piąt. 12—17,

sob. niedz. 10—15), Wawel zaginio­
ny (piąt. 10—15.30, sob. niedz.

niecz.). Skarbiec i Zbrojownia (piąt.
10—15.30, sob. niedz. niecz.), Mu­
zeum Katedralne (piąt. sob. niedz.

10—16), Zamek i Muzeum w Pies­
kowej Skale (piąt. sob. niedz. 10—

15.30), Muzeum Lenina, Topolowa 5:
Lenin w Polsce, Rola Krakowa w

kształt, patriotyczn. i internacjon.
treści pols. ruchu robot, (piąt. 9—18,
sob. 10—17, niedz. 10—15 wst. wol.),
Kr. Jadwigi 41: Krak, działalność
Lenina w gazecie „Prawda” . (piąt.
sob. niedz. 9—15), w Poroninie: Le­
nin na Podhalu (piąt. sob. niedz. 8
—16 wst. wol.), w Białym Dunaj­
cu (piąt. sob. niedz. 9—16 wst. wol.),
Muzeum Historyczne, św. Jana 12:

Militaria, Zegary (piąt. 9—15, sob.
niedz. niecz.), Muzeum Historycz­
ne, Gołębia 4: Oficyna introligator­
ska R. Jahody (piąt. 9—15, sob.
niedz. niecz.), Muzeum Historyczne,
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z dzie­
jów i kultury Krakowa (piąt. sob.
niedz. 8—15), Muzeum Historyczne,
Franciszkańska 4: Malarki krak.

(piąt. sob. niedz. 9—15), Muzeum

Teatralne, ul. Szpitalna 21: (niecz.),
Muzeum Judaistyczne, ul. Szeroka
24 (piąt. 11 —18, sob. niedz. niecz.),
Muzeum Narodowe — Oddziały,
Sukiennice: Galeria pols. malars­
twa i rzeźby 1764—1900 (piąt. sob.
niedz. 10—16), Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztuki
do 1764 r. (piąt. niecz. sob., niedz.

10—16), Archeologiczne, Poselska 3

(piąt. 10—14, sob. niecz., niedz. 11 —

14), Kościół św. Wojciecha, Rynek
Gł.: Z dziejów Rynku krak. (piąt.
9—16, sob. niecz., niedz. 13—17),
Przyrodnicze, Sławkowska 17:

Współcz. .fauna Polski (piąt. sob.
niedz. 10—13 wst. wol.), Etnografi­
czne, pl. Wolnica 1: Polska kultu­
ra lud. (piąt. sób. niedz. 10—15),
KMPiK, Mały Rynek 4: Galeria:

Graf, i mai. A. Watzla (Austria)
(piąt. sob. 11 —18, hiedz. niecz.),
Czytelnia (piąt. 10—20, sob. 11—19,
niedz. niecz.), Rydlówka, Tetmaje­
ra 28 (piąt. sob. 11 —15, niedz. niecz.)

Międzynarod. Salon Fotografii, ul.
Boh. Stalingradu 13: Venus ’82, Akt
i portret (piąt. sob. niedz. 9—19),
Kopalnia Soli (piąt sob. niedz. 8
—1 7), Muzeum Żup Krakowskich,
Wieliczka (piąt. sob. niedz. 8—17),
Muzeum Lotnictwa i Astronautyki,
Czyżyny (piąt. sob. niedz. 10—14),
KMPiK, pl. Centralny: Galeria:
Mai. R . Golińskiego (piąt. 10—20,
sob. niedz. niecz.), Czytelnia: Drez­
no — miasto sztuki (piąt. 10—20,
sob. niedz. niecz.), Kramy Domini­
kańskie, Stolarska 8/10 (piąt 11—

18, sob. niedz. niecz.), Galeria Desy,
św. Jana 3: Wyst. ze zb. własnych
— malarstwo XIX i XX w. (piąt.
11—17, sob. niedz. niecz.), Galeria

Fotografia-Video, Solskiego 24: Sta­
ra fotografia 1860—1939 (piąt. 11 —

18, sob. niedz. niecz.).

Piątek — Sobota

Niedziela
Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.

998, Teł. Ochrony Środowiska
11-19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38 -33, porady
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium okulist.

(całą dobę), Rynek Podgórski 2:
66-29-80, os. Prokocim Nowy 55-51-
-90 (całą dobę), Nowa Huta 44-22-22
Lotnisko Balice 11-90-29, Niepołomi­
ce 198, Sieciechowice tel. Iwanowi­
ce 60.

Dyżury szpitali:
Piątek

Chir. Kopernika 40, przypadki u-

razowe: Prądnicka 35, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Grzegórzecka 18,
Laryng. Kopernika 23a, Okulist.

Wilkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Sobota

Chir. Prądnicka 35, Chir. dziec.,
Laryng. N . Huta, os. Na Skarpie
65, Urolog. Prądnicka 37, Okulist.

Kopernika 38, Neurologia oraz in­
ne oddziały szpitali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Grzegórzecka 18,
Laryng. N. Huta, os. Na Skarpie
65, Okulist. Witkowice, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Dyżurne przychodnie i Ośrodki
Zdrowia czynne tylko w sobotę (8
— 14), wizyty domowe — zgłoszenia
(ę—12).

Śródmieście — al. Pokoju 4, tel;
11-83 -96 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Skawińska 8, tel. 66-34-52,
Długa 38, tel. 22-86-77, Promienis­
tych, tel. 11 -87-10.

Nowa Huta — os. Jagiellońskie 1,
tel. 48-56-26 (8—19), gabinet stoma­
tolog. (8—14), Na Skarpie, tel. 44-

-19-30, os. Złoty Wiek, tel. 48-20-70,
os. Wzg. Krzesławickie, tel. 44-57-
-77, zgłoszenia wizyt dom. tel. .44-

17-70.

Krowodrza — Wójtowska 3, tel.
33-21-97 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Rusznikarska 17, tel. 33-45-

- 33, os. Widok, tel. 37-07-40, al. Kra­
sińskiego 28, tel. 22-52-66.

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel.
66-55-11 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), ul. Teligi 8, tel. 55 -40-55,
Szwedzka 27, tel. 66-38-72, gabinet
zabieg, tel. 66-85-22, Niemcewicza
7, tel. 66-12-08.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8—15, sob. niedz.

niecz.), Inf. w aptekach: Rynek
Gł. 42, Waryńskiego 24, Pstrow­
skiego 94, Wrocławska 48/52, Nowa
Huta Centrum A bl. 4, Myślenice
Rynek 10, Proszowice ul. 1 Maja
51 (8—20), Inf., Toksyk. Kopernika
26, tel. 11-99-99, Lek. Spółdz. Pra­
cy — wizyty domowe lekarzy cho­
rób dziec. (15.30—23, niedz. 7 .30—

22.30), oraz lekarzy kardiologów
(15.30—23, sob. niedz. niecz.), tel.
22-95 -78, 22-25-66, Krak. Tow. Świa­
domego Macierzyństwa, Młodz. Po­
radnia Lekarska ul. Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 22-78-08 (9—18, sob.
niedz. niecz.), Telefon Zaufania
33-71-37 (16—22), Młodzieżowy Tel.
Zaufania 988 (14—19, sob. niedz.

niecz.), Telefon dla Rodziców 22-02-
-16 (14—18, sob. niedz. niecz.), Po­
moc Drogowa PZM, ul. Kawiory
3 tel. 37-55-75 i 37-48-92 (7—22), al.
Planu 6-letniego 154, tel. 44-17-60 i
44-16-32 (piąt. 7—22, sob. niedz. 10—

18). Pogot. Techn. „Polmozbyt”, al.

Pokoju 81, tel. 48-00-84 (piąt. 6—22,
sob. niedz. 10—18).

APTEKI
Piątek — Sobota

Niedziela
Rynek Gł. 42, Długa 88, Kra­

kowska 1, Dzierżyńskiego 36B, N.
Huta Centrum C,

'

os. Wandy, os,

Niepodległości.
Dodatkowe apteki czynne w so­

botę od 8—21: Rynek Gł. 13, pl.

Wolności 7, Pstrowskiego 27, Wroc­
ławska 48/52, Lubicz 7, Rynek Pod­
górski 9, Prądnicka 85/87; od 10—
17 Retoryka 1.

różne
Zoo (Lasek Wolski) 9—18
Ogród Botaniczny (Kopernika)

9—17

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 19, 20,
22,23,0.01,1,2,3,4,5.

15.10 Studio Młodych. 16.05 Muz.
i aktualności. 16.40 Polscy artyści
w świat, repertuarze. 17 .10 Dzień w

Polsce. 17 .15 Koncert dnia. 18.05
Górnictwo, gosp., ludzie. 18.30 Spod
znaku Polihymnii. 19.30 Z naszej
fonoteki. 20.05 Kalejdoskop dnia.
20.30 Koncert życzeń. 20.58 Kom.
Tot. Sport. 21 .05 Kronika sport.
21.15 Muz. K . Szymanowskiego. 22 .10

Diabły rozpustne. 23.40 Jazzowa do­
branocka.

Piątek II
Wiadomości: 15.30, 18.30, 21.30,

23.50.
14.50 Dźwiękowe wyd. pamiętni­

ków L. Sempolińskiego. 15.15 Zesp.
z tamtych lat. 15.40 Ludzie' i ich

pasje. 16.00 Muz. intermezzo. 16.10
Możliwości zmiany zawodu — aud.
z telef. udziałem słuchaczy. 17.00

Tylko dwie godziny. 19.00 Kompo­
zytor tyg. 19.35 Krasnoludek u kup­
ca — słuch. H. Januszewskiej. 20.00

Najpiękniejsza jest muz. pols. 20.45

Lekcja jęz. ang. 21.00 Recital wie­
czoru L. Minelli. 21.40 Wieczór lit.-
muz.: Wieści — mag. kult. 22 .10
Świat muzyki dawnej. 22.50 Zwie-

rzoczłekoupiór — fragm. pow. T.

Konwickiego. 23.00 Jazz dla wszys­
tkich. 23.40 Wiersze A. Sterna.

Piątek III
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.45.
15.05 Spotkanie z pamięcią. 15.30

Z mojej płytoteki. 16 Zapraszamy
do Trójki. 17 .30 Polit. dla wszys­
tkich. 18.05 Inf. sport. 19 Codz. pow.
w wyd. dźwięk.: I. Shaw — Pogo­
da dla bogaczy. 19.30 Ricercary,
canzony. 19.50 K. Follett — Igła. 20
Interradio. 20.40 Świat Krystyny.
21 W kręgu ballady. 21.30 Uciechy
stanu małżeńskiego. 21 .45 Godzina

jazzu. 23 Zapraszamy do Trójki.
23.55 Północ poetów: Cz. Kuriata —

Liryka morska.

Piątek IV
Wiadomości: 15, 17, 19, 22.
15.05 Plebejska pieśń o ojczyźnie.

15.30 Popołudnie melomana (ste­
reo). 17.05—18.30 Kraków na ante­
nie: 18.00 Nasz dzień — wyd. po­
południowe. 18.30 Poetycki koncert

życzeń. 19.05 Klasycy muz. rozr.

(stereo). 19.30 Wieczór w Filh. —

Transm. koncertu symf. z sali FN

inaugurującego nowy sezon koncer­
towy (stereo). 20.20 Aud. lit. 20.40
D.c. transm. 21.45 Klub stereo. 22 .40
Powrót z gwiazd — słuchowisko

wg opow. St. Lema. 23.30 Głosy,
instrumenty, nastroje (stereo).

Sobota I
Wiadomości: 8, 9, 10, 11, 12.05, 13,

14, 15, 16, 17, 18, 20, 22, 23, 0.01.
8.15 Obserwacje. 8.30 Przegl. pra­

sy. 8.45 Żołn, kwadrans. 9 .00 Czte­
ry pory roku — Jesień. 11 .05 Słyn­
ne balety. 12 .45 Roln. kwadrans.
13.10 Tu Radio Kierowców. 13.20
Muz. wycinanki. 13.30 Pios. kom­
pozytorów pols. 14 .05 Tatrzańska
Jesień 1982 r. 14 .25 Przeboje sprzed
lat. .14 .50 Wiersze R. Milczewskie-

go-Bruno. 15.05 Powrót z gwiazd
cz. I słuch, wg pow. St. Lema. 16.05
Muz. i aktualności. 16.40 Folklor
w pols. muz. chóralnej XX w. 17.10
Dzień w Polsce. 17.30 Koncert, dnia.
18.05 Refleksje. 18.30 J. Hernandez-
w rep. operowym. 19.30 Z naszej
fonoteki. 20.05 Co jest grane w

Piotrowicach — rep. 20.30 Przy
muz. o sporcie. 20.58 Kom. Tot.

Sport. 21 .05 Wielkie dzieła, wielcy
wykonawcy. 22 .10 Strony świata.
22.40 Solo na gitarze. 23.40 Jazzowa
dobranocka.

Sobota II
Wiadomości: 7.30, 9.30, 11.30, 13.30,

15.30, 18.30, 21.30, 23.50.

5.30 Poranne Sygnały. 8.45 Aktu­
alności. 9.00 Ludzie, epoki, obycza­
je. 9.35 D.c. ludzie, epoki, obyczaje.
10.00 Październik. 10.25 Miniatury
muz. 10.40 Jaka Polska — fel. 10.50

Polonezy pols. kompozytorów w

interpretacji artystów zagr. 11 .10

Zgadnij, sprawdź, odpowiedz. 11 .35
Komentarz zagraniczny. 11 .40 Śpie­
wy staropols. 12 .05 Od A do Z póls.
pios; — M . Czapińska. 12.30 Wielki

wizjoner sztuki pols. — St, Wys­
piański. 13.00 Mówią nazwy. 13.20
Rozważania etyczne — fel. 13.35 Ze
wsi i o wsi. 13.50 Fonoteka folklo­
ru. 14.00 Album operowy. 14.30
Julian August — fragm. pow. G.
Vidala. 14 .50 Nowe i najnowsze na­
grania. 15.35 Hiszpańskie canto

flamenco. 15.50 Sport moim hobby.
16.00 Muz. intermezzo. 16.20- Zupa
z płetwy rekina. 16.40 Książki da-

. wne i nowe. 17 .00 Tylko dwie go­
dziny. 18.45 Słynne zespoły — King
Crimson. 19.00 Matysiakowie. 19.35
Supełek — mag. 20.00 Kompozytor
tyg. 20.3Ó Śpiewane strofy — J . Tu­

wim. 20.45 Nauka jęz. franc. 21.00
Wieczór lit. -muz.: Portret słowem

malowany. 21.40 Orkiestra M. Fer-

gusona. 22 .00 Muz. telegramy ze

świata. 22 .35 Moje muz. fascyna­
cje. 23.00 -Z dziejów kabaretu.

Sobota III
Wiadomości: 8, 9, 15, 16, 17, 18,

22.45.
8.15 Polit. dla wszystkich. 8.45 K.

Follett — Igła. 9.05 Inspirowane
folklorem. 10 Kiermasz płyt wytw.
Supraphon. 10.30 Codz. pow. w

wyd. dźwięk.: I. Shaw — Pogoda
dla bogaczy. 11 Wszyscy grają El-

lingtona. 11 .30 Nie czytaliście to

posłuchajcie. 11.45 W tonacji Trój­
ki. 13 Pożegnania i powroty — ode.

pow. A. Srogi. 13.10 A propos. 14
Filmowe oblicze klasyki muzycz­
nej. 15.05 Gdy się mówi giełda.
15.25 Wszystkie drogi prowadzą do
Nashville. 16 Zapraszamy do Trój­
ki. 17 .30 Polit. dla wszystkich. 18.05
Inf. sport. 19 Baczyńscy. 19.30
Ricercary, canzony. 19.50 K. Follett
— Igła. 20 Lista przebojów Pr. III .

22 Teatrzyk Zielone Oko. Jeszcze

jedna szansa wg opow. E. Hocha.
22.31 Ragtimy po polsku. 23 Zapra­
szamy do Trójki. 23.55 Północ, poe­
tów: Cz. Kuriata — Liryka mor­
ska.

Sobota IV
Wiadomości: 6, 9, 12, 15, 17, 19,

22.30.
6.30—8.09 Kraków na antenie. 6.30

Nasz dzień. 7 .30 Koncert poranny
(stereo). 8 .00 Poranna serenada

(stereo). 9.05 Przedpołudnie z Pro­
kofiewem — I symfonia D-dur op.
25 Klasyczna (stereo). 10.30 Z muz.

nagr. bratnich radiofonii (stereo).
11.00 Słowackiego podróże na

Wschód. 11 .30 Muz. różnych naro­
dów (stereo). 12.05 Filharmonia Rad.
Gra WOSPR i TV z Katowic (ste­
reo). 13.90—14 .00 Kraków na ante­
nie. 13.00 Dzień Szakala — ode.

pow. F. Forsytha. 13.10 Studio nas­
trojów (stereo). 14 .00 Teatr Natu­
ralny. 14 .30 Co jest grane? — pios.
polska (stereo). 15.05 Nowości i za­
mierzenia Młodz. Agencji Wyd.
15.30 Popołudnie melomana (stereo).
17.05—18.30 Kraków na antenie.
18.00 Nasz dzień — wyd. popołud­
niowe. 18.30 Maraton tańca. 19.05
Klasycy muz. rozr. (stereo). 19.30
Wieczór w Filh.. — Koncert laurea­
tów konkursu im. P. Czajkowskie­
go — Moskwa 1982 (stereo). 20.30
Dziwne życie Sadyka Paszy. 21.00
Klub stereo. 22 .40 Studio stereo za­
prasza.

Niedziela I

Wiadomości: 8, 9, 11, 12.05, 14, 16,
19, 23, 0.01.

8.10 Siedem dni w kraju i na

świecie. 8.30 Echa sport, sob. 8.35
Uśmiechem przywitaj dzień. 9.05
Rad. Magazyn Wojskowy. 10.00
Konkurs Interstudia. 10.30 Porwa­
nie autobusu — słuch, dla dzieci —

Cz. Szinowa. 11 .05 Koncert przed
hejnałem. 12.45 Przegląd prasy.
13.00 Transm. meczów piłk. o mis­
trzostwo I ligi. 13.45 Publicystyka
międzynarod. 14.05 Kosmonauta.
14.30 Wesoły Autobus. 15.25 Siadem

naszych interwencji. 15.30 Fonoteka

polska. 16.05 Dziesięć sekund —

słuch. J . Szurmińskiego. 16.35 Kon­
cert życzeń. 17.15 Sławni wirtuozi
— L . Kógan. 18.00 Komunikaty Tot.

Sport. 18.05 Refleksje. 18.30 Inter­
pretacje z pierwszej ręki. 19.20
Przy muz. o sporcie. 20.00 Koncert

życzeń. 21.05 Antologia nagr. A.

Czajkowskiego. 22.00 Dwa słucho­
wiska Z. Wiktorczyka: 1) Wieloryb.

duchowa krótkowzroczność, potęgujący się brak,, x y mczasowosc,

wymagań od siebie i innych, płytkość we wszystkim, począwszy od
filozofii, do koncepcji społecznych, poszukiwanie najlichszego to­
warzystwa, nie wymagającego żadnego wysiłku umysłowego — oto

właściwości cechujące prawdziwego palacza”. Taki to wizerunek

zanikotynizowanej ofiary nałogu skreślił w swych „Narkotykach”
Stanisław Ignacy Witkiewicz i — chcąc nie chcąc, drodzy palacze
— trzeba mu rację przyznać.

A zaczyna się zwykle niewinnie. Pierwszy „dymek” z ciekawości,
tylko raz „dla towarzystwa”, potem drugi z uczuciem pewnej me­
lancholii, z pozorem intelektualnego podniecenia i większej jasno­
ści myśli. Ale tylko pozorem.

Takie działanie — stwierdza Witkacy — trwa bardzo krótko, po
czym zaczynają występować skutki ujemne, które przemaga się
przy pomocy ... wzmożonych dawek jadu. Gdyby ci, którzy zamiast
starać się wysiłkiem woli zmienić swój nastrój wewnętrzny i złago­
dzić okropność świata przez opanowanie rzeczywistości kawałek za

kawałkiem, wiedzieli co tracą na dalszych dystansach przez wymi-
gnięcie się z problemu przy pomocy użycia tytoniu, przeraziliby
się i rzucili natychmiast nałóg w stanie jeszcze zalążkowym. Po­

czątkujący palacz zawsze ma wrażenie, że pali wyjątkowo, w

związku ze specjalnymi okolicznościami dła pewnych chwilowych
celów, ale broń Boże, nie ma zamiaru stosować tego niecnego
procederu na stałe. Zanim tytoń stanie się nieznacznie potrzebą każ­
dej chwili dnia, używany bywa tylko w związku ze zdarzeniami

wybijającymi się ponad codzienną szarą rzeczywistość: jakiś wie­
czór towarzyski, wytężająca umysł dyskusja, sytuacja, której spo.
tęgowanie uroku wydaje się w danej chwili, ważniejsze od zdro­
wia na całe życie, konieczność terminowego wykonania jakiejś
pracy — wszystko to są rzeczy, dla których warto pozornie poświę­
cić dobre samopoczucie nazajutrz, brak fizycznego i duchowego
wstrętu do siebie i niesmaku, a głównie sprawność władz umysło­
wych. Ale nade wszystko nie zdaje sobie sprawy taki lekkomyślnik,

„ że każde poddanie się zabójczej dialektyee narkotyku zacieśnia

g mu pętlę na szyi, utrudniając wybrnięcie z matni, w którą czę-
5 sto przez snobizm, tanie szukanie nowych wrażeń i całkiem prostą
§ głupotę nierozważnie popadł.
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2) Osiem i ćwierć. 23.40 Orkiestra
PRiTV.

Niedziela II
Wiadomości: 7, 10.30, 14.30, 16.30,

20.30, 23.50.
8.10 Łódzkie ’ Studio Nagrań

przedst. 8.30 Tygodniowy przegląd
prasy społ.-kult. 8 .41 Barokowe

muzykowanie. 9 .00 Transmisja mszy
św. z kościoła św. Krzyża w War­
szawie. 10.00 15 Koszaliński Fest.

Organowy. 10.35 Niedzielne spotka­
nia. 12.05 Muzyczna dwójka zapra­
sza. 12.30 Bitwa nad Bzurą — słuch;
W. Maciejewskiego i P. Białka.
14.00 Mała Polihymnia — czyli po­
ważnie o muz. niepoważnej. 14 .35

Słynne głosy: T. Wojtaszek-Kubiak.
15.00 Magazyn ZHP. 16.00 Mis­
trzowskie interpretacje muz. Cho­
pina. 16.35 Gwiazdy rad. estrady.
17.50 Miniatury muz. 18.00 Nabo­
żeństwo Kościoła Ewangelicko-Re­
formowanego. 18.40 Miniatura ins­
trumentalna. 18.45 Wojsko, strate­
gia, obronność. 19.00 Radiolatarnia.
19.35 O brzydkiej królewnie —

słuch. M. Czarnowskiej (dla dzie­
ci). 20.00 Kompozytor tyg. 20.35 Ko­
mentarz zagr. 20.40 Piosenki z ma­
łej sceny — R. Franki. 21 .05 Balla­
dy prozą pisane. 22 .00 110 minut z

jazzem i pios.
Niedziela III

Wiadomości: 9, 13, 19, 22.
8 Na poboczu wielkiej polityki

— fel. 8 .10 Nasze typy. 8.30 Komu

piosenkę... 9 .05 Niedziela z mikro­
fonem. 10 Niech gra muzyka. 11
Słuchowisko dok.: Pomorze 45.11.30
Z najlepszych nagrań zesp. Pink

Floyd. 12 Recital Al. Nasiedkina.
13.05 Na wsi niedziela. 13.20 Nowa

płyta Urjah Heep. 14 A propos.
14.50 Odkurzone przeboje. 15.20 Ży­
cie na gorąco. 15.50 Z najlepszych
nagrań zesp.\ Pink Floyd (2). 16.30

Wszystko o sporcie. 17.15 Mrożony
dziadek — słuch. K. Usarek. 17.48
Z najlepszych nagrań zesp. Pink

Floyd (3). 18.15 Prywatnie u prof.
St. Urbańczyka. 18.30 Radio w sa­
mochodzie. 19.30 Hrabia z Moulin-

Rouge. 20 Szymanowskiego myśli o

sztuce. 21 Inf. sport. 21 .05 Kamień
filoz.: Wł. Tatarkiewicz — Szczęś­
cie i czas. 21 .15 Muz. portrety —

K. Prońko. 22.05 P. Valery — Wa­
riacje na temat jednej myśli Pas­
cala. 22.15 Piosenki z tekstem. 22.40
Diabeł wie com dokonał. .23 Zapra­
szamy do Trójki. 23.55 Północ poe­
tów — Cz. Kuriata — Liryka mor­
ska.

Niedziela IV
Wiadomości: 8, 12, 17, 22.
8.95—10.00 Kraków na antenie.

8.05 Co słychać. 8 .17 Rodzinny Mag.
Satyryczny. 8.47 Muzyka lud. 10.00
Ze skarbca muz. baroku (stereo).
10.39 Chopiniana z Konkursu (ste­
reo). 11.00 Piosenkarskie powtórki i

przebojowe, prem. (stereo). 12 .05

Gwiazdy jazzu — Ch. Corea (ste­
reo). 13.00 Słynne orkiestry symf.
świata — Bostońska Ork. Symf.
(stereo). 14.00 Na theatrum w Jaz-
dowie — słuch. A. Lisowskiej-Nie-
pokólczyckiej. 15.00 Godzina dla

kolekcjonerów nagrań (stereo).
16.00 Głuchy telefon — słuch, wg
opow. K. Kąkolewskiego (stereo).
17.05—18.00 Kraków na antenie.
17.35 Koncert życzeń. 18.00 G. Do-
nizetti — opera kom. Don Pasąuą-
le (stereo). 20.30 Uśmiechnięta kla­
syka. 21 .00 Muzyka staropolska
(stereo). 21,30 Poeci piosenki m. in.
M. Grechuta (stereo). 22 .05 Krak,
aktualności sport. (KR). 22.20 Pły­
ta dnia: Offramp — Pata Metheny
(stereo). 23.00 Nocny blues (stereo).
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W Mielcu mecz outsiderów
I

e

■

Po wielkich perypetiach

r/

NIE POPISALI się piłkarze Cracovii przed tygodniem w ligowym
pojedynku z drugim beniaminkiem — GKS-em, przegrywając 0:2 po
grze w bardzo kiepskim wydaniu. Czy jutro, na swoim boisku, zre­
habilitują się za ten niefortunny, katowicki występ, czy zdołają zdo­
być punkty w spotkaniu z rutynowanym zespołem Szombierek — oto

pytani* nurtujące kibiców pasiaków”.
W opinii fachowców, także sym­

patyków zespołu, słabą stroną
Cracovii jest brak ataku. Nie ma w

nim za dobrych piłkarzy, umieją­
cych mocno i celnie strzelić na

bramkę rywali. Podobnie ma się
rzecz z piłkarzami bytomskimi.
Brak Romana Ogazy w zespole
sprawia, iż cały ciężar ofensyw­
nych poczynań górników spada na

W III lidze

„Wojskowi" kontra lider
W NADCHODZĄCĄ sobotę i nie­

dzielę odbędzie się 9 kolejka roz­
grywek III ligi. Z trzech drużyn
krakowskich, występujących w tej
klasie, dwie tj. Wawel i Garbar­
nia będą gospodarzami spotkań.
Wojskowi po trzech kolejnych po­
rażkach zmierzą się z liderem U-
ranią Ruda Śląska. Przeciwnik kra­
kowian to były II-ligowiec, zespół
rutynowany, z którym aby odnieść

zwycięstwo, przyjdzie stoczyć cięż­
ką walkę. Miejmy jednak nadzieję,
że Wawel zmobilizuje na ten mecz

wszystkie siły i w końcu przeła­
mie niedobrą passę.

O wiele łatwiejsze zadanie stoi
przed piłkarzami Garbarni, którzy
będą podejmować, słabo spisującą
się do tej pory, drużynę Victorii
Częstochowa. Powinni więc „brą­
zowi” wyjść z tej konfrontacji
zwycięsko. Natomiast w przypadku
pojedynku rezerwy Wisły ze Spar-
tą Zabrze, remis byłby dla krako­
wian wynikiem zupełnie przyzwoi­
tym. Rywal zawodników „Białej
gwiazdy” należy do czołowych dru­
żyn w III lidze, plasując się na ra­
zie na 3 pozycji z tą samą ilością
punktów co lider.

W pozostałych spotkaniach zmie­
rzą się: Victoria Jaworzno — Bes­
kid Skoczów, ŁTS Łabędy — Gra­
nat Skarżysko, AKS Chorzów
#9 Mysłowice i AKS Niwka
trzębie.

barki króla strzelców minionego
sezonu — Grzegorza Kapicy, a ten
całkowicie zgubił swą strzelecką
skuteczność. W efekcie są Szom­
bierki zespołem, który w ekstra­
klasie ma najmniej zdobytych bra­
mek — trzy, przy czym w ostatnich
sześciu spotkaniach nie uzyskał
ani jednego gola!

Obydwie jedenastki sąsiadują ze

sobą w tabeli (12 i 13 miejsce), o-

bydwie mają jednakową ilość zdo­
bytych punktów — po 7. Wyżej są
Szombierki dzięki mniejszej różni­
cy straconych bramek (3—4), pod­
czas gdy Cracovia ma stosunek
(7—9). W wypadku zwycięstwa „pa­
siaków” — na które wszyscy w

Krakowie liczą — zespół gospoda­
rzy wysforowałby się więc przed
sobotnich rywali. Czy tak będzie —

zobaczymy.
W Mielcu wystąpi druga kra­

kowska ekstraklasowa drużyna —

Wisła. Będzie to niestety pojedy­
nek pary outsiderów tabeli, jako
że krakowianie są na przedostatnim
miejscu, mielczanie zamykają zaś
sławkę I-Iigowców. Działacze Wi­
sły, kibice, a przede wszystkim
zawodnicy „Białej gwiazdy” wie­
rzą, że ten mecz rozstrzygną na

swoją korzyść. Podbudowani psy­
chicznie wygraną z Zagłębiem, za­
powiadają zdecydowaną walkę o

zwycięstwo. Będą mieli pewną
przewagę nad zespołem gospodarzy,
który we wtorek grał w Belgii
mecz o Puchar UEFA i mocno

walczył z zespołem Lokeren, osta­
tecznie remisując 0:0 i odpadając

Stąd
ha ich słabszą grę
szans zwycięstwa

dziewiątej kolejki
— Cracoyia —

W. Urbań-
• Wisła (sę-

2 dalszych rozgrywek. Ale ten wy­
stęp, podróż do Belgii, z pewnością
nadszarpnęły siły mielczan.

pewne nadzieje
i zwiększenie
wiślaków.

Oto program,
spotkań: sobota
Szombierki (sędziuje
czyk z Bielska), Stal

dziuje A. Jarguz z Suwałk), Gwar­
dia — GKS Katowice, Bałtyk. —

LKS, Zagłębie — Legia, Widzew —

Górnik, Ruch — Lech, niedziela —

Pogoń — Śląsk.
W Nowej Hucie, na Suchych Sta­

wach, podopieczni trenera Zenona
Barana podejmować będą kielecką
jedenastkę Błękitnych. Forma kra­
kowian — sądząc na podstawie u-

zyskiwanych ostatnio rezultatów —

wyraźnie zwyżkuje. Wygrana dwa

tygodnie temu w Bytomiu z Polo­
nią, remis przed tygodniem w Lu­
blinie z Motorem, to rezultaty po­
zwalające wierzyć, że początkowe
niepowodzenia zostały już zapom­
niane, że hutnicy wrócili do rów­
nowagi, dobrej formy, i że włączą
się wkrótce w walkę o czołowe lo­
katy w tabeli. Mamy nadzieję, że

wyjdą zwycięsko z pojedynku
Błękitnymi i znów przesuną się w

górę ligowej drabinki, (lang)

z

Szczypiornistki Cracovn

zagrają w Krakowie
Po

wielu perypetiach, straconych
nerwach działaczy, zabiegach,
telefonach, prośbach, udało się

wreszcie wynaleźć w Krakowie
halę, w której szczypiornistki Cra-
covii będą mogły rozegrać pierw­
szoligowe mecze. A już zanosiło
się, że albo klub będzie musiał

Hokeiści GKS-u

goszczą pod Wawelem
DZIESIĘĆ

temu rozpoczęły się
rozgrywki hokejo­
wej ekstraklasy.
Ich ekspresowe
tempo sprawiło, żs
dziś odbędzie się
już czwarta seria

dni

najlepsi w Katowicach
DUŻY sukces odnieśli tenisiści

krakowskiego Nadwiślanu podczas
rozgrywanego w Katowicach me­
moriału J. Jędrzejowskiej (dla ju­
niorów do lat 18). W grze poje­
dynczej dziewcząt najlepsza okaza­
ła się Katarzyna Slęczek, pokonu­
jąc w finale Kołakowską z Budo­
wlanych Katowice 6—4, 6—3 (w
półfinale zwyciężyła mistrzynię Pol­
ski Waniek 6—4, 7—5). Natomiast
singla chłopców wygrał Ryszard
Major po zwycięstwie nad Przy­
bylskim z AZS-u Poznań 7—5,
7—6.

EL MASNOU. czterech

wyścigach żeglarskich mis­
trzostw Europy w klasie „Finn”
prowadzi z 59 pkt Henryk Bla­
szka.

SŁUPSK. Międzypaństwowy
mecz szachowy męskich repre­
zentacji Polski i NRD zakoń­
czył się zwycięstwem gości
9,5:6,5 pkt.

GENEWA. W rewanżowych
meczach piłkarskich pucharów
uzyskano wyniki: PE — Spor-
ting Lizbona — Dynamo Za­
grzeb 3:0, puchar UEFA — FC
Porto — FC Utrecht 2:0. Oby­
dwa zespoły portugalskie awan­
sowały do drugiej rundy.

LONDYN. Triumfatorami

międzynarodowych zawodów w

łyżwiarstwie figurowym zos­
tali: wśród solistek — Elaine
Zayak (USA), a w konkurencji
par tanecznych — Michael Sei-
bert i Judy Blumberg (USA).

DELHI. Polsko-meksykańska
wyprawa alpinistyczna na dru­
gi co do wysokości szczyt świa­
ta — K 2 (8611 m), zakończyła
się niepowodzeniem.

RADOM. Mistrzostwo
w kolarskich tandemach

byli: wśród seniorów —

sław Raczyński i Krzysztof Fra-
niak (Społem Łódź), wśród ju­
niorów — Wojciech Borucz i

Jerzy Chrzanowski (Broń Ra­
dom), a w kategorii juniorów
młodszych — Wiesław Burdelak
i Jacek Mikulski (Moto Jelcz —

Oława).

Cel polskich siatkarzy w MS

Polski
zdo-

Wie-

szukać miejsca poza miastem, albo
też odda niedzielne zawody walko­
werem. Początkowo bowiem udało
się załatwić miejsce w hali na

mecz o godz. 8.15 rano lub o 17.00,
ale elbląski Start, rywal Cracovii,
zobaczył szansę zdobycia punktów
walkowerem i nie zgodził się grać
w proponowanych przez krakow­
ski klub terminach. Mógł tak pos­
tąpić, bowiem regulamin
widuje,
muszą się
a 14. Że,
widzenia,
kiego nie
wa, lecz
rażka bez gry.

Na szczęście, po wielu staraniach
udało się dopasować terminy do

regulaminowych godzin i tak w

sobotę będą krakowianki grały o

godz. 12.30, a w niedzielę o 13.39 w

hali przy ul. Piastowskiej. Tak

zakończyła się sprawa dość skan­
daliczna, zważywszy, iż Cracovia

jest jedynym zespołem pierwszoli­
gowym miasta, nie mającym wła­
snej hali i żadnej pomocy ze stro­
ny władz w znalezieniu obiektu
dla swych potrzeb.

Rywal krakowianek — Start El­
bląg nie prezentuje w tym sezonie

zbyt wysokiej formy. W dotych­
czasowych meczach zdobył 3 punk­
ty, dość niespodziewanie remisując
z AKS w Chorzowie 20:20 i wy­
grywając jeden z dwóch meczów z

warszawską Skrą u siebie. Zwa­
żywszy, iż podczas przedsezonowe-
go turnieju w Elblągu, Cracovia
pokonała Start dość gładko, można

liczyć, że i tym razem, na swoim
terenie, podopieczne trenera Ed­
warda Surdyki zdołają wygrać o-

bydwa pojedynki i tym samym
umocnią się w czołówce tabeli.

W pozostałych spotkaniach grać
będą: AZS Katowice — AZS Wro­
cław, Sośnica — AZS Gdańsk, AKS
— Ruch i Skra — Pogoń.

Oprócz pojedynków Anilany *

Hutnikiem, w tym tygodniu odbę­
dą się także mecze: AZS Warszawa
Posnania, Grunwald — Korona,
Pogoń Zabrze — Stal, Wybrzeże-*
Śląsk. (js)

ligi prze-
spotkania
godz. 10

punktu

że niedzielne

odbyć między
ze sportowego
postawa zespołu elbląs-
była fair, to inna spra-

„pasiaczkom” groziła po-

(1)

odzysku-
po wy-

Sląskiem
rozgrywek

Henryk Srednicki

w Wieliczce
W NAJBLIŻSZĄ sobotę sympa­

tyków boksu czekają nie lada e-

mocje. W hali Górnika Wieliczka,
(Szyb Okrzei) o godz. 17.30 odbę­
dzie się towarzyski mecz pomiędzy
Wisłą a Górnikiem Sosnowiec. W

drużynie gości ma wystąpić były
mistrz świata Henryk Srednicki, a

także medalista mistrzostw Polski
Eugeniusz Kopka oraz finalista u-

biegłorocznego turnieju im. Fe­
liksa Stamma — Jerzy Zagórski.
Zapowiadają się więc ciekawe po­
jedynki, w czasie których kra­
kowscy bokserzy będą mieli oka­
zję do wykazania swych umiejęt­
ności w konfrontacji z silnymi ry­
walami.

Kajakowe regały
na Wiśle

Z OKAZJI „Dnia kolejarza” ro­
zegrano na Wiśle w Krakowie 28
ogólnopolskie regaty kajakowe,
przy udziale 146 zawodniczek i za­
wodników z 9 klubów. W klasyfi­
kacji zespołowej prymat wywal­
czył Nadwiślan — 247,5 pkt przed
KKW-29 Kraków 227 pkt i MKS

Nogat Malbork 159 pkt. Z ciekaw­
szych wyników indywidualnych
warto wymienić zwycięstwa: J.
Kuski z Nadwiślanu na 1 km w

wyścigu chłopców J. Pająka z

KKW na 500 m w kanadyjkach se­
niorów, M. Szramy z Nadwiślanu
na 500 m juniorów i M. Wosiaka
z MKS Warta na 500 m juniorek.
Sędzią głównym zawodów był p.
S. Śliwiński.

„100 imprez
dla wszystkich"

TRADYCYJNIE już na najbliż­
szą wolną sobotę Zarząd Woje­
wódzki TKKF przygotował kilka

imprez sportowo-rekreacyjnych dla
mieszkańców miasta.

* Otwarty turniej tenisa — No­
wa Huta, os. Stalowe 16 (DMH)
godz. 10.

* Turniej badmintona w Myśle­
nicach — ul. Buczka 3a — godz. 10.

* Nauka gry w ringo i konkurs
rzutków' do celu —

boiska Parku Jordana «

* Instruktaż ćwiczeń
dla niezaawansowanych
Huta Centrum „B” blok 6 w godz.
16—19.

* Turniej szachowy — ul. Spół­
dzielców 4 (Kozłówek) — godz.
17.30.

Zapisy do wszystkich imprez na

pół godziny przed ich rozpoczę­
ciem w miejscu zawodów.

asfaltowe
godz. 11.

siłowych
— Nowa

spotkań.
Cracovia podejmuje na lodowi­

sku przy ul. Siedleckiego zespół
GKS-u Katowice. Początek meczu

o godz. 17. Krakowianie wystąpią
w pełnym składzie. Po niezłych
występach przeciwko Budowlanym
Bydgoszcz i ŁKS-owi Łódź
my chyba liczyć, że i tym
dołożą wszelkich starań, by
gacić konto punktowe.

Na szczęście skończyły się 1

ty z przygotowaniem lodu,
bowiem naprawiono, „pasiaki’
gły więc znów trenować w nor­
malnych warunkach.

Początek ligowego sezonu hokeis­
tów dostarczył sporo niespodzianek.
Oprócz obrońcy mistrzowskiego
tułu Zagłębia Sosnowiec nie
pewniaków. Szczególnie dużym
skoczeniem jest słaba postawa
wotarskiego Podhala, które doznało
aż dwóch porażek w trzech poje-
dynkach!

A oto zestaw par najbliższej ko­
lejki spotkań: Cracovia — GKS
Katowice, Podhale — Stoczniowiec,
Naprzód — Polonia, Budowlani —

ŁKS, Zagłębie — GKS Tychy, (js)

iejscę na podium

może-
razem

wzbo-

kłopo-
rolbę

i" mo-

ty-
ma

za-

no-

TUŻ przed wyjazdem na tournee do USA, gdzie, polscy siatkarze
szli ostatni szlif formy przed rozpoczynającymi się w nocy z 1
października X mistrzostwami świata trener naszej' reprezentacji
sander Skiba powiedział m. in.:

„Chcemy zapewnić so-bie paszporty na Igrzyska Olimpijskie w Los An­
geles, a praktycznie będziemy mo-gli ten cel zrealizować, gdy staniemy
w Argentynie na podium. Nie wiadomo czy wystarczy medal brązowy.
Niewykluczone, że tym zespołem, który jako następny-po ZSRR, Ilubje
i USA uzyska prawo startu na Olimpiadzie będzie sam mistrz świata.
Premia jest jedna, a kandydatów do uzyskania kilku".

Do rywalizacji przystąpią 24 drużyny. Podzielono ję na 6 grup elimi­
nacyjnych, „Biało-czerwoni” wraz z Kubą, Rumunią i Wenezuelą znaleźli
się w, gr. D, swoje mecze rozgrywać będą w Buenos Aires. Chcąc awan­
sować do następnej rundy mistrzostw muszą zająć minimum drugie miej­
sce. Ale dopiero w drugiej fazie przyjdzie Polakom skoczyć prawdziwą
batalię o prawo gry o medale, jeśli nie potkną się już w eliminacjach.
Ewentualni przeciwnicy to: obrońca tytułu ZSRR, triumfatorzy zakończo­
nego niedawno „Mundialito” — Brazylijczycy oraz Czechosłowacy, Ame­
rykanie lub Bułgarzy.

Trenerzy Aleksander Skiba i Jerzy Piwowar dysponują młodym tea­
mem o dobrej średniej wzrostu. Oprócz krakowianina Ryszarda Jurka
(Hutnik) naszych barw bronią: T. Wojtowicz i W. Drzyzga z Legii, L. Ła­
sko, M. Jarosz, I. Kłos, W. Baranowicz, K. Olszewski i S. Skup z Gwardii
Wrocław, W. Nalazek (AZS Olsztyn), A. Martyniuk (AZS Częstochowa),
i M. Szydlik (Resursa Łódź). Przypomnijmy jeszcze, że największym do­
tychczasowym sukcesem polskich siatkarzy w MS było zdobycie złotego
medalu w Meksyku, w 1974 roku, (js)

prze-
na2

Alek-

Szczypiorniści
Hutnika

ją powoli równowagę
sokich porażkach ze

Wrocław na starcie

ekstraklasy. Najlepszym tego do­
wodem zwycięstwa nad mielecką
Stalą i kielecką Koroną.

Do zespołu powrócił już, noszą­
cy się wcześniej z zamiarem zmia­
ny barw klubowych, .reprezentant
kraju Zbigniew Gawlik. Trzeba
podkreślić, że poważnie wzmocnił
„siódemkę” z Suchych Stawów.
Szczęśliwe zakończenie tej sprawy
na pewno poprawiło humory tre­
nerów Andrzeja Wiśniewskiego i
Romana Pyjosa, którzy przed roz­
poczęciem sezonu z niepokojem
mówili o szansach swoich podopie­
cznych.

W tym tygodniu hutnicy zmie­
rzą się w Łodzi z Anilaną. Ka-
drowicze J. Garpiel i Zb. Gawlik
grać będą przeciwko trenerowi z

reprezentacji Zygfrydowi Kuchcie,
który w trudnej sytuacji kadrowej
swojej drużyny klubowej postano­
wił powrócić na parkiet. Dwa dni
temu, w środę, łodzianie rozegrali
zaległe spotkanie z Koroną, remi­
sując 24:24.

Kurs dla sędziów
z *18 1•

pi
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Kulawe to było wyjaśnienie, ale Stemmle nie
pokazywał po sobie żadynch oznak paniki. Otarł
twarz, nadal patrząc, śmiało. W tym momencie
weszła dziewczyna, znajdując się poza zasię­
giem światła, więc jej nie widział. Najwido­
czniej sprowadził ją tu podniesiony ton ich gło­
sów.

— Nie wiem, gdzie pan zdobył swoje infor­
macje, ale mogę tylko powtórzyć...

— Informacje te otrzymałem od przyjaciela.
Nie dotyczą one zresztą tylko pana.

Stemmle znowu oblizał wargi. Powiedział po­
jednawczo:

— Wspomnienia trwają dłużej niż przyjaźnie.
— W pańskim przypadku Wcale mnie to nie

dziwi. Do pana jakoś . nie dociera, że mówię o

przyjacielu... o pańskim, przyjacielu.
— O jakim przyjacielu? — Powiedział to

ostro, wyzywająco. — O jakim moim przyja­
cielu?

— O Riemecku — odparł bezzwłocznie
mer. — O Peterze Riemecku.

Nagle twarz Stemmlego zmieniła się,,
skurczyła się. Trwało to krótką chwilę
tychmiast znów się opanował, ale najwidoczniej
wiadomość ta wstrząsnęła nim. Usta mu się za­
padły i zrobił dziwny gwałtowny gest rękami.
Dziewczyna opanowana, milcząca stała na ubo­
czu, zaciekawiona, ale wyłączona z tego, a z

zewnątrz domu dolatywały jakieś ciche nie
określone dźwięki, szmery — może myszkowało
tam jakieś zwierzę albo ktoś poruszał się wśród
zarośli kaktusowych. Ale punktem centralnym
był Stemmle: całe napięcie było tu, w izbie.
Musiał zrobić wielki wysiłek, zanim odważył
się przemówić.

— Nie znam nikogo o nazwisku Riemeck.
— Co jeszcze mi pan powie?
Stemmle nerwowo zdjął okulary i zaczął

przecierać szkła. Bez nich twarz jego wydawa­
ła się węższa, a przenikliwe oczy bardziej za­
padnięte. Przestał szydzić, mówił płasko, głu­
cho.

A kimże ma być ów Riemeck?

I
Francis Clifford

„Amigo, amigoi; 41

PrzeŁ Irena Óoleżal-Nowicka

zaledwie płotką, Riemeck obiecuje nazwiska
grubszych ryb niż pan”. Ale coś jakby w rodza­
ju litości wzięło górę. — Ma pan za sobą długą
ucieczkę, Stommie, która teraz się kończy.

Coś poruszyło się koło domu na zewnątrz.
Drzwi zaskrzypiały. Wszyscy troje obrócili się.
Do izby wszedł bezszelestnie jakiś mężczyzna,
jak gdyby chciał ich zaskoczyć. I natychmiast
w ręku jego spostrzegli pistolet.

— Cual

KRAKOWSKI Okręgowy
Związek Piłki Nożnej organizu­
je w poniedziałek 4 październi­
ka o godz. 16 na stadionie Wa­
welu, przy ul. Bronowickiej 5
obowiązkowe szkolenie dla sę­
dziów i trenerów poświęcone
grze bramkarza w świetle no­
wego przepisu o 4 krokach.

Lorri-

jakby
i na-

Lorrimer nie miał czasu na taktyczne ma­
newry.

— Spisał to wszystko, Stommie. I dlatego tu

jestem — żeby sprawdzić. Bałem się, że to zbyt
dobre, żeby było prawdziwe. Dlatego chciałem
się upewnić.

Stommie z powrotem włożył okulary. I w

tym momencie uświadomił sobie obecność
dziewczyny. Odwrócił się gwałtownie w jej
kierunku.

— Wyjdź stąd... Vete!
Nie drgnęła nawet. — Que pasa? — spytała

z uporem. — Co się tu dzieje?
— Nic... Naprawdę nic.
Nie wyszła jednak. Chyba nigdy go jeszcze

takim nie widziała — osaczonego, niezdecydo­
wanego i na twarzy jej odmalowała się wyraź­
nie pogarda, jak spełnione życzenie. Ale Stomm­
ie równie szybko zapomniał o jej obecności,
jak na nią zareagował.

— Proszę pana — powiedział z naciskiem do
Lorrimera. — Musimy obaj spokojnie poroz­
mawiać. Został pan nafaszerowany steki-m
kłamstw. — Był wyraźnie teraz przerażony —

stary siwy niedożywiony człowiek w lichej ka­
mizelce i roboczych bawełnianych spodniach. —

Nazwisko, które mi pan podał, tego, co panu
mówił...

— To wszystko zostało spisane, Stemmle. Rie­
meck postanowił zarobić na tym, i jeśli ja te­
go nie wykorzystam, wkrótce zrobi to kto in­
ny. A pan nic na to nie poradzi. Ja jestem
przypadkowym człowiekiem w tej całej spra­
wie. — I omal nie dodał: „A pan jest tutaj

de ustedes el curandero?

X
cały na czarno, z wyjątkiem chustki
pasa do broni z niewyprawionej skó-
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Ubrany
na szyi i

ry, był brudny, usta i oczy nabiegłe
oblepione kurzem, dawno się nie golił. Nie miał
jednego ucha — po prostu dziurę w tym miej­
scu. Lorrimer z napiętą uwagą dostrzegł to

wszystko jednym spojrzeniem, jak również ka­
liber broni 38. Gdyby nie rewolwer i pas, moż­
na by wziąć bandytę za pastucha — welwetowe

spodnie, skórzana kurtka. Głębokie linie koło
spękanych ust.

Powtórzył po hiszpańsku: — Który z was jest
curandero? — Pistoletem wskazał najpierw
Lorrimera, potem Stemmlego. — Ty?... Czy ty?

Stemmlemu zabrakło słów: — Ja... ja — uda­
ło mu się wreszcie wybąkać.

— Ktoś na dworze potrzebuje lekarskiej po­
mocy. — Bandyta podszedł do otwartych drzwi
i zagwizdał cicho, jakby na gołębie. Potem rzu­
cił im wrogie taksujące spojrzenie. — Tylko wy
troje tu jesteście?

Stemmle znowu milczał jak zaklęty, odpowie­
dział więc za niego Lorrimer.

— Tak.
— Masz się spokojnie zachowywać.
— Przecież tak się właśnie zachowuję.
— Nie tylko ty. Każde z was ma się spokoj­

nie zachowywać. — Pogroził pistoletem. W
świetle lamp jego skóra wydawała się żółta.

(Ciąg dalszy nastąpi) <24>

Ślizgawka
już od niedzieli

JUŻ od najbliższej niedzieli

wszyscy chętni będą mogli korzys­
tać z publicznej ślizgawki na sztu­
cznym lodowisku „Krakowianki”
przy ul. Siedleckiego. Zarówno w

soboty, jak i w niedziele będzie
ona otwarta od godz. 10.

Tele Santana

odchodzi
TRENER piłkarskiej reprezenta­

cji Brazylii — Tele Santana, zrzekł
się, na skutek niepowodzeń w

hiszpańskim Mundialu, funkcji se­
lekcjonera. Już od października bę­
dzie on prowadził jeden z klubów
w Arabii Saudyjskiej.

Na kortach „Alki“
NA KORTACH „ALKI” w sobotę

i niedzielę odbędzie się tenisowy
turniej deblowy o puchar, ufundo­
wany przez to ognisko TKKF.
Zgłoszenia na kortach przy ul. Ko­
niewa u p. W. Litwickiego,

Dokqd pójdziemy?
Piątek

KOSZYKÓWKA
Godz. 16.30 hala Hutnika:

Międzynarodowy turniej kobiet
Godz. 17 ' hala Wisły:

Wisła — Śląsk
(I liga mężczyzn)

HOKEJ
Godz. 17 ul. Siedleckiego!

Cracovia — GKS Katowice
(I liga)

TENIS STOŁOWY
Godz. 18 hala Wandy:

Wanda — Siarka
(II liga mężczyzn)

Sobota
TENIS STOŁOWY

Godz. 9 hala Wandy:
W'anda — Siarka

(II liga)
ŁUCZNICTWO

Godz. 9.30 ul. Stróża Rybnat
Międzynarodowe mistrzostwa

Krakowa
KOSZYKÓWKA

Godz. 10 hala Hutnika:
Międzynarodowy turniej kobiet

PIŁKA NOŻNA
Godz. 11 boisko Wawelu!

Wawel — Urania
(III liga)

Godz. 15 boisko Cracoviii
Cracovia — Szombierki

(I liga)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 12.30 hala AGH:
Cracovia — Start. Elbląg

(I liga kobiet)
KAJAKARSTWO

Godz. 16 przystań. Wandyi
Regaty kajakowe młodzików

BOKS
Godz. 17.30 hala Górnika Wieliczka:

Wisła — Górnik Sosnowiec
(mecz towarzyski)

Niedziela
ŁUCZNICTWO

Godz. 9.30 ul. Stróża Rybna:
Międzynarodowe mistrzostwa

Krakowa
KAJAKARSTWO

Godz. 10 przystań Wandy:
Regaty kajakowe młodzików

KOSZYKÓWKA
Godz. 10 hala Hutnika:

Międzynarodowy turniej kobiet
Godz. 16 hala Wisły:

Wisła — Gwardia
(I liga mężczyzn)
PIŁKA NOŻNA

Godz. 11.30 boisko Górnika

Wieliczka:
Tełpod — Czarni Sosnowiec

(I liga kobiet)
Godz. 15 stadion Hutnika:

Hutnik — Błękitni Kielce
(II liga)

Godz. 15 boisko Korony:
Garbarnia — Victoria Częstochowa

(III liga)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 13.30 , hala AGH!
Cracov-'a — Start

(I liga kobiet)


